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R a f a r ,  
n ie m iły  g o le ,

jest słusznie przedmiotem 
obaw, gdyi prowadzi 
często do powolnych 
chorób. Z tego powodu
wskazanem jest, aby jui 
przy najmniejszych o- 
znakach kataru, a również 
każdego innego zazi^-

jć natych
miast oryginalne tabletki
bienia, zażywa* 

yginalr 
Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

ASPIRINA
K ażde opakowanie i każda tabletka "orygS« 
nainej Aspiriny opatrzone s j znakiem BAYER. 1191
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F. K R A S N Y
N I E C A Ł . A  11.

P o l e c a  o b u w ie  męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 

b u ty  oficerskie

"  P R Z E C I W  
CZERWONOŚCI i PĘ K A N IU  
IK Ó R Y  R A K .T W A R Z Y

Centralne Labbraf,oęjufn Chenjfttht^afirfflWa

Z A D A Ć  W S Z Ę D Z IE !

PO OTWARCIU SEJMU
NOW ! MARSZAŁKOWIE
W czoraj o godz. 6-tej w ieczo  

rem nowowybrani M arszalkowie 
Sejmu i Senatu pp. Świtalski i Ra 
czkiew icz w  tow arzystw ie sw ych  
sekretarzy osobistych udali się 
na Zamek, gdzie przedstawili się 
p Prezydentowi Rzplitej w  cha
rakterze M arszałków. Z Zamku 
pp. M arszalkowie udali się do 
Prezydjum Rady Ministrów, skla 
dając w  tym samym celu wizytę  
p. Premjerowi płk. Sławkowi Po 
powrocie do gmachu sejm ow ego  
p. Marszałek Świtalski złożył w i
zytę p. M arszałkowi Raczkiewi- 
czow i, następnie zaś p. Marsza
łek Raczkiewicz rew izytow ał p 
Marszałka Św italskiego.

ZMIANY W  KANCELARJI 
SEJMOWEJ

Po zakończeniu w czorajszego  
posiedzenia sejm ow ego p. M a-- 
szałek Świtalski podpisał nomi- 
n, cję mjr. W ładysław a Dziadosza  
na stanow isko dyrektora kance- 
larji sejm owej. P. Dziadosz bez
zw łocznie objął urzędowanie od 
pełniącego dotąd obowiązki d ■- 
rektora kancelarji sejmowej p. P i  
morskiego. Zaznaczyć należy, że 
stanow isko dyrektora kancelaiii 
sejmowej po ustąpieniu p. Pom y- 
1 alskiego (co  nastąpiło przed 
trzema laty) nie było obsadzone.

PRZED WYBOREM  
WICEMARSZAŁKÓW

O godz. 7 min. 45 wieczorem  
p. Marszałek Świtalski przyjął 
prezesa klubu Str. N arodow ego  
pos. Rybarskiego, aby poinformo

M. Z. Z. W.  zakupują towary w ilościach wagono
wych bezpośrednio u producentów i dzięki temu

NOGA SPRZEDAWAĆ 
po cenach PRZYSTĘPNYCH

W HURCIE — ul. K r e d y t o w a  Nr, 
telefon 271-83; 202-75.

t o w a r y  k o l o n j a l n e  
s t r ą c z k o w e  

c u k i e r  
k a s z e  
m i ę s o  
m ą k ę  

o p a ł  
s ó l

W  D E T A L U
w następujących własnych

Sy roi cmii 8.
Annopol . baraki.
Pi. Kaz. Wielkiego (Hale). 
M arszałkowska 15. 
Wilanowska 18/20. 
Czerniakowska 191,

Hrubieszowska 10. 
Jerozolimska 103. 
Sandomierska 19. 
Podskarbińska 4.
Żoliborz Al. W ojska Pol. 29. 
Śtalowa 63.
Senatorska 12.
Kaszyńska 44.
Sienkiewicza .1. 
Muranowska 8.
Podwale 30/32.
Grochowska 9.
M arjańsk.a 6.
Koszykowa 47.
E. P la te r 19.
Belwedcrska 10.
Św. Wincentego 47.
PI. 3 Krzyży 8.
Żoliborz - baraki.
Żoliborz (Hotel Ofic.). 
Złota 62.

sklepach:
Bednarska 19. 
Żelazna 84.
Tv. a rda  46. 
Puław ska 95. 
Targowa 8.
1 ługa 23. 
Kopernika 25. 
Orla 1. 
Karowa 4. 
M ilska 47/a. 
W ronia 57.
I eszno 12. 
Dzielna 49. 
Dzika 37. 
B r/eska 15/17. 
£tav.ki 46. 
Ż tlazna 44. 
Kęs/no 50. 
Krucza 26. 
Dobra 27.

1957

w ać się u niego o stanowisku le 
go klubu w obec zapow iedzianego  
na dzień dzisiejszy wyboru 5-ciu  
W icem arszałków Sejmu. Pos. Ry 
barski ośw iadczył, że klub Naro
dow y jako najliczniejszy po B.B. 
klub sejm owy postanow ił w ysu- 
oąć kandydaturę pos. Seweryna  
Czetwertyriskiego, który p iasto
wał godność. W icem arszałka tak
że w  Sejmie poprzednim.

N astępnie zaprosił p. M ars/. 
Świtalski do sw ego gabinetu pre 
zesa klubu P.P.S. pos. N ied zia ł
kow skiego, którego zapytał o sto 
sunek klubu P.P.S. do wyboru 
W icem arszałków. Pos. N iedział
kowski odpow iedział, że klub 
P.P.S. ze sw ej strony nie w ysuw a  
żadnej kandydatury.

W  dniu dzisiejszym  zamierza 
p. M arszałek Świtalski konfero
wać w  tejże sprawie także z prze 
wodniczącymi innych klubów sej - 
mowych. Jak słychać, kluby ludo 
we w ysuną na stanow isko W ice
marszałka kandydaturę prezesa 
Sb. Chłopskiego pos. Jana Dąb- 
skiego.

W  KLUBIE ŻYDOWSKIM
Klub żydow ski, do którego 

w eszło  6 posłów  sjonistycznych  
(p oseł ortodoksyjny rabin Lewin 
nic przystępow ał do żadnego kin 
b u ), wybrał prezesem pos. Tho- 
le; w obec choroby pos. Thone 
sprawami klubu kieruje pos. Ros 
marin.

PŁK. BECK
Podsekretarzem stanu w  M. S. Z.

Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał nominację ministra Jó
zefa Becka na stanow isko p od se
kretarza stanu w  ministerstwie 
spraw zagranicznych.

M inister Beck objął urzędowa  
nie w dniu 9-ym  grudnia r.b.

SKŁAD TOWAROW 
B Ł A W A T N Y C  H

K U C Z Y Ń S K I

W IĘ C K O W SK I
WARSZAWA, ul. DŁUGA 26 

TELEFON 325-12

poleca
POCENACH FABRYCZNYCH

Sukna - Korty. Towary białe, Inta* 
ne  1 bawełniane- Surówki - CaJgI - 
W elwety-Satyny-D relichy Inlety, - 
Kołdry watowe, wełniane - Koce - 
Kapy - Narzuty - Firanki - Tryko
taże - Jedwabie - Konfekcje: mę

ska i damską

Dostawy
Zakładów

dla Szpitali 
I Instytucji 1920

Jeżeli dbasz o piękną 1 zdrowe cerę 
używaj kremu do twarzy 1 rąk

• .P A N I * *  W yrób  
L ab oratorju m  C h em iczn e  

„TLEN OL",
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  14, 

według najnowszych recept angiel
skich

D e l i k a t n a
ni ć  o  i c c o I o
obligato, pełna g J ^ ia  bo- 
sów, w p ro p o rcjo n a ln y m  
stosunku do melodji całej 
orkiestry, oto ciężkie pró
by, z których M a r c o n i  
wywiązuje się z honorem”, 
oświadcza sławny pianista 
Aleksander Michałowski.

Czy może być lepsze świa
dectwo stwierdzające czy
stość audycji ?

Wszyscy prawdziwi znawcy 
radja, radjostacje, wojsko 
i marynarka, używają wy
łącznie radjosprzętu

MARCONI
W anzaw a, Mortzolkowilca 142 

Lwów, Akademicka 14 
tódż, Piotrkowika 84

1959

WYTWÓRNIA
p iecy k ó w  i k u c h e n  p rzen o 
śn y ch , w sz e lk ie  r o b o ty  z d u ń 
sk ie  i p o sa d z k o w e  oraz sp rze
d aż  kafli, g lazu ry  te r r a k o ty p o  

ce n a c h  n a jn iższy ch

M. KALISZ
WARSZAWA, S I E N N A  65.

Tel- 776-84 iav>

‘ B U R K I

podróżne, kurtki Kościuszkow
skie. Gotowe nieprzemakalne pal
ta, sportowe, demisezonowe, kurt 
ki gospodarskie nieprzemakalne 
po 75 zł. i bonżurki, piżamy, szliff- 
rokl. W ybór materiałów na za
mówienia. wykonanie w ykw intne  
Tanio! ale gotówką. W arszawska  
Spółka Chrześcijańska, ul. Św ię
tojańska 13, sklep vis a vis Ka
tedry.

D E L ER  M  O  P  H  I
wyrobu Mag. Leona Różyckiego 

zdumiewająco usuwa opierzchnięcie i zabez. od odmrożeń. Żądać
wszędzie Skład główny Krakowskie Przedmieście 17 i806



11. XI. 1930. Nr. 338

SŁOWIE ZADANIE NOWEGO PARLAMENTU
JEST NIEM ROZWIĄZANIE K R Y ZYSU  U STROJOW EGO

Orędzie Prezydenta R zeczypo
spolitej, odczytane przy otwarciu  
Izb praw odaw czych, położyło  
głów ny nacisk na problem zmiany 
Konstytucji. „Siła i rozwój Pań
stw a —  twierdzi g łow a Państw a  
—  gruntuje się nia pow adze i mo
cy dobrych praw, rządzących je- 
g > życiem ”. D otychczasow a kon 
sijtucja , jak głosi orędzie, „opra
cow yw ana była w  zgiełku wojny 
zewnętrznej i wśród głębokich  
wewnętrznych rozbieżności”, a 
pozatem „nie była niezależnym  
dorobkiem w łasnego dośw iadcze
nia, własnej m yśli” i dlatego też 
„nie okazała się dziełem doskona
leni”, m ianowicie: nie dała Pań
stwu „warunków dla rozwoju je
go siły” . D otychczasow e próby 
zmian ustrojowych spełzły na ni- 
czem, ale obecnie Prezydent Rze
czypospolitej wierzy, iż „Sejm i 
Senat przystąpią z całą dobrą w o
lą” do pracy i „w pierwszym  rzę 
dzie podejmą wielką pracę nad na 
prawą zasadniczych praw, rządzą
cych R zecząpospolitą” .

P ow yższe orędzie ustala tedy 
głów ne zadanie trzeciego zwyczaj 
nego przedstaw icielstw a narodo
w ego Polski odrodzonej: tern za
daniem ma być rewizją konstytu- 
cji.

W  piśmie naszein zbędnem by 
łoby uzasadnianie, jak dalece za 
danie to jest dojrzałe, i jak jedno
cześnie jest ono' poważne, trudne 
i odpow iedzialne. W ypow iadali
śm y się tutaj wielokrotnie na te
mat potrzeby jaknajśpieszniejsze- 
go zakończenia dzieła naprawy u 
slroju, uzasadniając ten postulat 
już choćby tym względem , że żad 
ną miarą nie stać nas na przewie 
kłe sytuacje przejściow e, w któ
rych stare prawo żyje już tylko 
w pozorach, nowe jeszcze się nie 
wykluło, a w  społeczeństw ie za
czyna się częściow o urabiać nie
zdrowy pogląd, że konstytucja wo 
góle jest fikcją, bez której ludzie 
mogą się obchodzić. Taki stan 
rzeczy absolutnie nie jest zdrowy, 
i clatego sui generis nakaz Pana 
F ezydenta co do definitywnego  
załatwienia problemu konstytucyj 
nego jest zupełnie słuszny.

W obec postaw ienia go przed 
tak skonkretyzowanem zagadnie
niem, parlament obecny nabiera 
cech specjalnych: staje się jakgdy 
by drugą kanstytuantą polską. To 
trzeba całkiem wyraźnie podkre
ślić. Bo ta cecha naczelna zro
dzi szereg ważkich konsekwen- 
cyj: w  pierwszym  zaś rzędzie tę, 
że przy pracy nad zadaniem trud 
nem i odpowiedzialnem  parlament 
sam zachow ać musi pow agę, sku 
pienie, poczucie odpowiedzialno  
ści i rzeczow e nastaw ienie pracy. 
Pow aga i moc tych „dobrych 
praw”, o których mówi orędzie, 
tylko w ów czas będą m ogły być 
naprawdę i na dłuższą przyszłość 
zabezpieczone, jeżeli zostaną u- 
gruntowane na rzetelnej, głębokiej 
i poważnej pracy zbiorow ego pra 
w odaw cy. I jeśli prawa te zosta
ną w  życiu oparte o dojrzałą 
św iadom ość narodu...

Bo ta św iadom ość jest jed</- 
n- m źródłem i jedyną siłą pra
wa. Gdy prawo nie ma oparcia 
w św iadom ości środowiska sp o
łecznego, gdy jest mu obce, gdy  
przepis prawa przychodzi jakgdy  
by zzewnątrz, spada z Olimpu 
praw odaw czego a nie wykw ita z 
m asow ego przekonania obyw ate
li —  w ów czas prawo nie jest do
bre i roli swojej nie spełni. I dla 
tego każdy prawodawca, jeśli 
chce po sobie zostaw ić dzieło 
trwałe i ow ocne, musi natchnie
nia tw órczego szukać w  psychice 
i w tradycji narodu.

Konstytucja marcowa niew ąt
pliw ie .nie odpow iedziała tym wa  
runkom, ś lep o  wzorowana na 
wzorach francuskich, nadomiar 
przesycona echami trwogi przed 
buńczucznym pochodem dem ago- 
gj: lew icow ej, ustawa z dnia 17 
marca 1921 r. nie uw zględniła ani 
szczególnych rasowo - psycholo
gicznych w łaściw ości narodu, ani 
faktu rozdrobnienia politycznego, 
ani okoliczności naszego arcytrud

nego położenia geo - politycznego  
ani w reszcie nawet słabości struk 
turalnej m łodego państwa i jego  
ubóstw a materjalnego.

Zmiany, jakie ma przynieść 
now y parlament, są w  tej chwili 
jeszcz naogół zagadką. Jeśli jed
nak mają zrealizow ać te warunki, 
o których mówi orędzie Prezyden  
ta Rzplitej, jeśli w ięc mają dać 
„dobre prawa”, będące „niezależ  
rym  dorobkiem w łasnego do
św iadczenia”, posiadające „powa  
pę i moc” —  muszą znaleźć for
mułę prawa pisanego, któraby zre 
a'izow ała zasady: zdrowej wolno  
ści sił twórczych narodu pod prze 
wodem silnego, spraw iedliw ego  
rządu.

Jeśli to zadanie nowy parla
ment potrafi spełnić, historja li
towali na wieki jego pamięć. Dro 
ga pracy stoi otworem! Ale w  
pracy tej muszą pom ysłami i wo  
lą posłów  i senatorów kierować 
w yłącznie najw yższe nakazy do
bra ogólnego i zdrowe wyczucie  
rzeczywistej woli narodu.

Sejm
W CZORAJSZE POSIEDZENIE

PRELIMINARZ BIDŹ ETOWY NA R. 1931-32
W dniu w czorajszym  M inister- J jyieme ogólne dochodów  i w ydat 

srwo S karbu w niosło do Sejm u ków na rok  budżetow y 1931/1932 
przedłożenie rządow e zaw ierające w porów nan iu  z takiem że zestawie- 
p ro jek t ustaw y skarbow ej na okres niem  za ubiegły rok  budżetow y 
od 1 kw ietn ia 1931 r. do 31 m arca 1930/1931 w ygląda w edług poszczę 
193- r„ a także prelim inarz budże gólnych grup  i części prelim inarza 
tow y. W  prelim inarzu tym zesta- jak  następu je:

Adm inistracja Dochody W ydatki

Nowy prel. S tary  prel. Nowy prel. S tary  pro..
Prezydent Rzplitej 245.300 242.684 3.900.000 4.358.896
Sejm i Senat 362.550 275.188 10.000.000 11.799.075
Kontrola Państw . 212.130 207.530 7.633.000 7.950.600
Proz. Rady Min. 29.100 32.545 3.800.000 2.882.327
Min. Spr. Zagr. 11.356.000 13.150.000 56.440.000 51.898.500

„ Spr. Wojsk. 5.184.426 5.184.426 836.150.000 837.216.226
„ Spr. Wewn. 12.698.963 13.245.048 252.400.000 254.429.921
„ Skarbu 1.708.674.090 1.687.345.890 139.916.285 147.239.940
„ Sprawiedliw. 44.509.390 42.499.730 131.326.763 133.356.490
„ Przem i Handlu 14.387.315 13.927.707 52.811.155 . 53.405.102
„ Komunikacji 554.500 2.074.800 4.841.000 18.732.200
„ Rolnictwa 9.673.271 9.125.874 51.000.000 58.523.160
„ Oświecenia Publ. 4.913.465 3.743.845 447.605.603 458.776.456
„ Robót Publ. 21.055.650 33.624.700 150.628.000 158.850.000
„ Pracy 958.960 935.125 96.019.775 65.792.549
„ Reform Rolnych 6.790.075 5.582.000 53.100.000 57.147.184
„ Poczt i Tel. 8.60. 5.885 2.680.000 2.983.080

E m erytury  i Zaop. 24.900.000 26.700.000 121.400.000 127.000.000
Renty inwalidzkie i pensje 163.500.000 160.770.000
Długi państwowe 293.289.846 296.842.620
Razem 1.866.503.785 1.857.902.977 2872.899.927 2914.495.829
Przedsiębiorstwa 127.504.319 147.024.063 13.292.374 20.245.651
Monopole 896.508.800 938.084.000
Ogółem 2.890.516.904 2.943.011.040 2886.192.301 2934.741 480

W  porów nan iu  z prelim inarzem  
budżetow ym  na rok 1930/ 3 1 , now y 
prelim inarz jest niższy w d o ch o 
dach o 52 i pół milj. zł., w w ydat
kach o 48 i pół milj. Zm niejszenie 
dochodów  dotyczy głów nie m onopo 
lów (m on. tytoniow y o 15 milj-

mniej, mon. sp iry tusow y o 29 milj.
mniej, m on. solny o pó łto ra  milj
m niej, tylko mon. zapałczany o 4
milj. w ięcej) o raz przedsiębiorstw a
(lasy państw ow e o 15 milj. mniej, 
poczta o 4 milj. m niej).

1

M E B L E
GWIAZDKOWE

Solidnego wykończenia po cenach bar
dzo niskich, gdyż z pierwszego źródła 

kupujcie w znanej firm ie
W , P IO T R O W IC Z ,  w podwórzu W spólna 15
F irm a zaopatrzona jest stale w meble 
skromne jak  i wykwintne. Sprzeda
jemy na warunkach kredytowych bar
dziej dogodniejszych, niż w innych 
firm ach. A więc kto chce kupić pre
zent gwiazdkowy szafę, kredens, tua- 
letę, modny tapczan, otomanę, lun 

piękny salon niech prędzej śpieszy 
1940 W s M l M  I B

Z żałobnej karty
Wczoraj zmarł nagle w  W ar

szaw ie gen. Jan Jacyna, b. adiu
tant Naczelnika Państwa, pierw
szy  szef Departamentu Naukowo- 
Szkolnego, b. szef polskiej misji 
w ojskowej w Paryżu.

W yprowadzenie zw łok z domu 
żałoby przy ul. Ossolińskich nr. 
8, odbędzie się w  dniu dzisiej
szym  o godz. 5-ej po poł. cM ko
ścioła św . Krzyża.

Na w czo'ajszem  posiedzeniu 
Sejmu, które zaczęło się o gouz. 
4-ej po poł. p M arszałek Św ital- 
ski zawiadom ił o prośbach o ur
lop, m. in. p. D aszyńskiego na 
tydzień i p. Liebermana na mie
siąc i o wpłynięciu wniosku na
głego B. B. w  sprawie zmiany  
regulaminu. W iększością głosów  
uchwalono w staw ić w niosek na 
dzisiejszy porządek dzienny.

WYBÓR WICEMARSZAŁKÓW
Po złożeniu ślubowania przez 

kilku posłów, którzy jeszcze nie 
ślubowali, przystąpiono do w y 
boru 5 W icem arszałków i 9 se 
kretarzy. B. B. zgłosił swoje 
kandydatury co do 3 W icemar
szałków  i 5 sekretarzy.

W  pierwszem  głosowaniu w y 
brani zostali przy 738 głosują
cych kandydaci B B. pp.: Jan
Piłsudski (231 gł.), Stanisław
Car (231 gł.) i Karol Polakiewicz 
(230 g}.). Nadto otrzymali: S ew e
ryn Czetwertyński ( Str. Nar.). 
112 gł., Jan Dąbski (Str. Chł.) 111 
gł., komunista Buczyński 4 gł.

W  głosowaniu powtórnem uzyska  
li na 367 glosujących: pos. Czet- 
wertyński 110 gł., pos. J. Dąbski 
122. Reszta kartki białe. W obec 
czego wybrani są na wicemarszał 
ków Sejmu: pp. Czetwertyński * 
J. Dąbski.

O UWOLNIENIE PO SŁÓ W _
Na wczorajszem  posiedzeniu 

Sejmu został złożony do laski 
m arszałkowskiej wniosek nagły o 
zaw ieszenie postępowania sąao- 
w ego i uwolnienie z w ięzienia  
posłów : Adama Ciołkosza i Sta
nisława Dubois P. P. S., W łady
sław a Dobrocha, Józefa Mochnie- 
ja i Adolfa Saw ickiego ze Str. 
Chł. oraz Jana Sm oły i Stanisła
w a W rony z W yzw olenia.

U P. MARSZAŁKA SENATU
P. M arszałek Senatu Raczkie- 

w icz przyjął przed południem pre 
zesa Klubu Spraw ozdaw ców  Par 
lamentarnych, p. red. B azylew - 
skiego, który mu z łoży ł gratula
cje z powodu wyboru

O tw arcie  Se n a tu
Po zakończeniu pierwszego posie

dzenia sejmowego odbyło się wczors j 
o godz. 4-tej popołudniu, w sali se
nackiej, otwarcie nowego Senatu.

Rozkład miejsc na sali analogicz
ny jak  Vv Sejmie, z tą  tylko różnicą, 
ż > przewaga liczebna B.B. jeszcze 
silniej się uw ydatnia. Podobnie jak  
w Sejmie, Wyzwolenie, P.P.S. i U kra 
11 cy nie byli obecni na sali podczas 
dokonywania aktu  otwarcia przez p. 
P rem jera Sławka.

Po odczytaniu orędzia p. Prezy
denta Rzplitej (identycznego jak  w 
stosunku do Sejm u) p. P rem jer S ła
wek oddał przewodnictwo, jako M ar
szalkowi ze . starszeństw a, sen- Thul- 
bemu (Ch.D.), który na sekretarzy 
powołał senatorkę Hubicką i senatora 
Potockiego. Po złożeniu ślubowania 
przez wszystkich obecnych odbył sio 
wybór M arszałka, którym  na 108 gło 
eujących został obrany sen. W łady
sław Raczkiewicz (75 głosami przy 
,'.3 kartkach białych).

Obejmując przewodnictwo M arsza 
Jek Raczkiewicz wygłosił przemówie
nie, w którem zawiadomił, że wobec 
wysunięcia jego kandydatury  zwró
cił się o wypowiedzenie opinji do p.

Z m ian a
Na stanowisku posła polskiego  

w  Berlinie

D otychczasow y poseł polsui 
w  Berlinie, p. Roman Knoll ustę
puje ze sw ego stanow iska na wła 
sne żądanie. P. minister Knoll u- 
daje się na dłuższy urlop, po któ
rym obejmie kierownictwo jedni i 
z ambasad polskich.

OBUWIEDAMSKIE, 
M Ę S K I E  
I DZIECINNE

na skórzanych I gumowych podesz
wach oraz balowe poleca w dużym 

wyborze

W. Dobrzyński
C h m i e l n a  N r . 1 8

W y r o b y  w ł a s n e

Prezydenta Rzplitej i na podstawie 
jego aprobaty  powierzoną sobie god
ność przyjm uje, jednakże złoży ją , 
gdyby się przekonał, że nie może spro 
stać swym zadaniom. Dłuższy ustęp 
swego przemówienia poświęcił nowo- 
obrany M arszałek spraw ie zmiany 
K onstytucji, oświadczając m. in .:

— M arszałek Józef Piłsudski w 
głębokiej trosce o przyszłość Państwa, 
zakreślił program  zdrowej przebudo
wy podstaw naszego życia państw o
wego, realizowany bez zewnętrznych 
elektów stopniowemi etapam i, z pew
nością osiągnięcia zamierzonego i 
przewidzianego celu. (Oklaski, okrzy
ki: Niech żyje Marszałek.) N apraw a 
u stro ju  wymaga od nas konsolidacji 
i mam przekonanie, że doniosłość te 
go zadania znajdzie pełne zrozumie
nie u Wysokiej Izby. Wierzę, że po
nad interesem p arty j i klas, ponad 
ambicjami stronnictw  i jednostek, 
je s t wspólna, droga wszystkim nam  
tez w yjątku, spraw a ogólna. Ze swej 
strony niech mi wolno będzie zapew
nić, że będę s ta ł na straży godności, 
powagi i praw  tej Wysokiej Izby i że 
i ędę przestrzegał objektywizmu, z sa 
niego stanowiska mego wypływające
go.

. N a tern zakończono posiedzenie. 
N astępnie .  w celu wyboru W icemar
szałków i sekretarzy — odbędzie się 
w czwartek 11 b.m. o godz. 12 w po
łudnie.

MAJOLA
n a d z w y c z a j  

k^'*' Ł A G O D N E

1631

SK ŁA D  FUTER
1 w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

y. nRDHui
W arszawa. Nalewki 41 m, 3. Te l .  2 0 9 -5 5
posiada gotowe futra w wielkim 

wyborze
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

1840

R A T Y  n a jd o g o d n ie jsze  i najtaniej 
P rzera b ia n ie  i rep eracja  futer, 
fa so n y  m o d n e , r o b o ta  so lid n a .

K A C P R Z Y K
NOWOGRODZKA 27, TEL. 249-08.
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WALKA O ORIENTACJĘ
Z P O L S K Ą  CZY Z N IEM CAM I?

R y g a ,  10 g rudn ia. „L ietuvos j 
A iJas” w artykule w stępnym  pod 
nazw ą „P a trz m y  trzeźw o” w yw o
dzi, że Litw a m e pow inna przyw ią 
zywać wielkiej w agi do niem iec
kich żądań rew izjonistycznych, w 
sprawie K łajpedy  a to  dlatego, że 
żądania te m ogłyby b u d zk  obaw ę 
jedynie w razie w zrostu  niem iec
kich sił zb ro jnych  oraz w w ypadku 
zm niejszenia się l:czby państw  
Przeciwnych rew izj trak tatów .

Zdaniem  dziennika, jaw ny 
Wzrost niem ieckich sił zbro jnych  
jest nie do p o m y ślen ia ; w spraw ie 
cw entua’ne j ustępliw ości państw  
an tyrew izjonistycznych z P olską na 
czele, należy zaznaczyć, że N iem cy 
zawsze spo tka ją  się ze strony  tych 
Państw ze stanow czym  oporem .

W  dalszym  ciągu dziennik za 
znacza, że —  co się tyczy K ła jpe
dy —  to ew entualność zagarnięcia 
lej przez N iem cy spotka się ponad

z oporem  państw , k tó re  poapi- 
sałv konw encję kłajpedzbą. a prze 
to L itw a m oże być o K łajpedę spo 
kojna.

W szelako L itw a —  zdar em 
dziennika —  nie m oże milczec, 
£dy Niem cy z catą bezczelnością

ZWROT NA PRAWO
S ta lir godzi mg z opozycja

R y g a ,  i c  g rudn ia. W  zw iąz
ku z nieoczekiw anym  pow rotem  do 
rioskw y R ykow a, w M oskw ie u- 
porczywie krąży  pogłoska, iż R y
ków nadal m a spraw ow ać funkcje 
Prezesa rady kom isarzy  ludow ych 
ZSSR,

M iało to  podobno  nastąpić w sku 
1 :k porozum ienia, k tó re  osiągnął 
Stalin z B ucharinem  w celu u s u n ę  
ct* ta rc  pom iędzy kom itetem  cen
tralnej partji kom unistycznej, a o- 
Pozyrją praw icow ą.

Dyktator sowiecki ma rzekomo 
Poczynić dalszy szereg posunięć w 
kierunku pogodzeni., się z opozy- 
cją.

Z w rot w polityce S talina miał 
nastąpić w skutek  ciężkiej svtuacji 
1 ^spodarczej, oraz w celu w in i oc
i e n i a  zachw ianego stanow iska Sta 

n* w b iu rze  politycznem  partii

O pokój na Wschodzie
S O C JA L IŚ C I L IT E W S C Y  ZA P O R O Z U M IE N IE M  Z P O L S K Ą

żądają w swej prasie zw rotu  K ła j- R y g a, 10 g rudn ia  (tek ). ,,S o -Jk a  została zaszczepiona m łodem u 
oedy o raz czynią próby w trąc en ia . cja1.dem okratas” w artykule pod na pokoleniu w szkołach litewskich, a 
się w w ew nętrzne spraw y państw a j w  kierunku  p o w in n a '
litew skiego. j o rjen tow ać się L itw a ?” podkreśla

;K A P E U ttZ V ^ .„
'tylko-

R ząd litewski pow inien w spo-i to. że socjaldem okraci jedni z pier 
sób jaknajbardz ie j stanow czy zapro  ; wszych podnieśli mvśl porozum 'e- 
testow ać przeciw ko pow yższem u {'pia się z P o lską, co tru d n e  jest do 
sta row isku  N iem iec wobec L itw y. I urzeczywi tnienia jedynie z pow odu 
(m) I hypnozy nienaw iści do Polski, ja-

N a  u s łu g a c h  N ie m ie c
P P .O F . 1IER B A C ZEW SK I P R Z E C IW K O  „H Y P N O Z IE  

P O L S K IE J” .

R y g a. 10 grudnia. „R yta?” za 
m ieszczą artykuł p rof. H erbacziau? 
kasa, w k tó rvm  ten dow odzi, że Li 
twa nie pow inna w yrzec się obec
nego proniem ieckiego kierunku 
swej polityki zagranicznej, na 
rzecz porozum ienie z Polską.

Zdaniem  H erbacziauslcasa, P o l
ska po daw nem u pozostaje n a j
większym rzeczyw istym  w rogiem  
Litw y, gdy posiadając W ilno  zagra 
ża bezpośrednio  K ow nu ; n iebez
pieczeństw o niem ieckie iest tylko 
niebezpieczeństw em  fikcyjnem , roz 
dm uchanem  przez litewskich poli
tyków pracujących na korzyść Pol 
ski.

P rze to  też L itw a nie ma obec
nie — zdaniem  H erbacziauslcasa —  
najm niejszej po trzeby porozum ie
wania się z P o lską li tylko 7 powo 
du fikcyjnego niebezpieczeństwa,! 
rzekom o zagrażającego K łajpedzie.

H erbacziauskas jest zdania, że 
politycy N iem iec nigdy n.e dopusz 
czą do przejścia L itw y do obozu 
ich w rogów , a p rzeto  jeszcze i z

pieczeństw o zagrażające L itw :.e, 
p ropagu ją  zerw anie stosunków  z 
N iem cam i i porozum ienie się z Pol 
ską.

My zaś nie m£ my żadnego po 
wodu popełniać głupstw  na ko 
rzyść P o lsk i” —  pisze w zakończę 
nm  H erbaczew ski

starszem u przez p rasę  litewską 
w szystkich kierunków .

P om im o te j nienaw iści do P o l
ski, społeczeństw o litewskie —  zda 
niem „Socialdem okratasa” zaęzyna 
niejako trzeźw ieć, czego dow odzą 
artykuły, jakie pojaw iły się w cią
gu osta tn iego  półrocza, w opozycyj 
nej prasie litewskiej w ypow iadają
cej się za porozum iefnem  z P olską 
i za porzuceniem  dotychczasow ego 
kierunku  polityki proniem ieckiej.

D ziennik podkreśla z naciskiem  
że Litw a pow inna już wreszcie za 
rzucić partyku larny  sposób myśle
nia, a pow inna skierow ać sw ą 
myśl na to ry  europejskie.

P orozum ien ie w szystkich państw  
bałtyckich i P o lsk i nietylko zapew 
niłoby pokoj na w schodzie E u ro 
py, lecz przyczyniłoby się w znacz
nej m ierze do zaniku rywalizacji 
gospodarczej pom iędzy państw am i 
bałtyckiem u (m ).

M fcO D K O W łK I
im ^ p L V 5 K R Z Y iV - - i$ r  * . . .

TWORZENIE RZĄDU
NIEPOWODZENIE LAYALA

P  a r  y ż, 10 g rudn ia. Zabieg! 
I.aval‘a o stw orzenie now ego rzą
du me doprow adziły  do ostateczne 
yo w yklarow ania sytuacji politycz
nej. W y ja ś n ło się, że radykałow ie 
n :e chcą w ejść do takiego rządu, 
do k tó rego  należy członek frakcji 
den. M arina

Lava!‘owi nie pozostaje nic in 
nego, jak  zrzec się misji tw orzenia 
rządu, lub stw orzyć większość p o 

tęgo względu nie należy niepokoić d.obną do tej, na k tó rej o p i e r a ł  się

Współpraca sow fe cko-w łoska
Namówienia w stoczniach italskich

L o n d y n ,  io  g rudn ia  P o  pod 
saniu w łosko - sow ieckiego ukła 

‘-u handlow ego, ukazały się w pra 
‘ T  pogłoski, iż rząd sowiecki za- 
T ierza budow ać w stoczniach wło 
^■"h szereg okrętów  w ojennych.
, O becnie „M orn ing  P o s t” dono

s i  ze w łosko - sowiecki trak ta t han 
° WY przew iduje rów nież rozbudo 

•" ? sow ieckiej floty handlow ej 
PrZy pom ocy W łoch .

W  półpraca w tej spraw ie ma 
5 c zorganizow ana w ten sposób, 

Ze We w łoskich stoczniach o k rę to 
wych będą budow ane okręty na za 
j^owienie rządu  sowieckiego, a ro- 

°tn icy  sow ieccy będą odbyw ać 
I3raktykę w sto czn L ch  włoskich, 

ząd włoski udziela fabrykom  
rancyj kredytow ych w w ysoko 

1 / 5 proc. w artośc i zam ów ień.
t

się obecnem i atakam i prasy  w scho
dnio - pruskiej na L itw ę z pow o
du K łajpedy.

W  dalszym  ciągu artykułu  prof. 
H erbacziauskas a taku je  G abrysa i 
innych opozycyjnych publicystów  
litewskich, k tórzy  ,,ulegli hypnozic 
polskiej” i

rząd Tardieu. P o zo sta je  jeszcze 
m ożhwość I gab inetu  opartego  o 
m niejszość bez radykałów , oraz 
hez grupy  dep. M arina.

..Echo de P aris” w yraża przy
puszczenie. że do now ego rządu 
wejdą w edług w szelkiego praw do- 

w yoibrzym iając niebez podobieństw a następu jące osobisto 
ści: T.airdieu, jako  m inister p rac pu 
blicznych, Layal jako  m inister 
spraw  w ew nętrznych, B riand — 
spraw y zagraniczne, M aginot — 
spraw y w ojskow e. Z pośród n o 
wych polityków  w ejść m ają, zda
niem „E ch o  de P a ris” do rządu.

l a j m c z e  eksplozje
Składy am unicji wyleciały w  po 

w ietrze

R y g a ,  io  g rudnia. W  rozma 
itych m iastach ZSSR. niem al jedno 
cześme zanotow ano kilka eksplo- 
zyj w składach am unicji, o raz fa
brykach.

W  D am icy  pod K ijow em  w yle
ciał w pow ietrze skład am unicji.

Trevirapus w Królewcu
Zńamie.nna inspekcja

K r ó l e w i e c ,  io  grudnia.
Term in przybycia min. spraw  za-

..............................  . , , gran. Rzeszy dra C urtiusa do K ró 
li rzyczem kilka dz ił artyleryjskich O T  ustalony zos„ j  na l6  b m .

senator P eyronnet, um iarkow any 
polityk z grupy dep. M arina, dep. 
D ignac z otoczenia Foincarego, o- 
raz senato r de Juvenel. G rupa dep 
M arina rep rezen tow ana będzie w 
nowym  rządzie przez posła i sena 
tora. ń—■ ATE.

•S# r a  bez zaliczki. N ajao-
Sr& J « godniejsze w arunki

.  spłat. Duży wybór 
palt fokowych, źre- 

bakowych, piszczan ł  Inne 
oraz galanteria.

1 2 -3
I - s z e  p i ę t r o  f r o n t ,  fe l .  239 -76

zostało zniszczonych. W  okoli- ^ i n is êr C urtius przybędzie do K ró  lecznicze na całym świecie do dnia 
cach M ińska nastąpił w ybuch w  ̂ ]ewca w tow arzystw ie osław ionego | uzisiejszugc Oryginalne tabletki Aspi-

zołnierzy rain_ 7 reviranusa i zwiedzi

SKĄD POCHODZI NAZWA 
ASPIRYN?

W błotnistych, pustynnych m iej
scowościach rośnie krzew, wysokości 
około 1 m etra, z białemi, charaktery- 
slycznemi kwiatami. Popolarme na
zywają go „Kozia bródka”, naukowa 
zaś łacińska jego nazwa brzmi „Spi- 
raea u linaria”. Roślina ta  zawiera 
pewien związek, okazujący wielce po
myślny wpływ leczniczy na różne cho
roby, a zwłaszcza na zaziębienie. Ten 
żu sam związek znajduje się również i 
w powszechnie znanych tabletkach 
Aspiriny. P rzy  porównywaniu nazw 
„A spirin” i „Spiraea” odrazu rzuca 
sie w oczv ich bliskie pokrewieństwo. 
Otóż tabletki A spiriny znajdu ją się 
w użyciu już od 30 la t i zachowują 
nadal bez zmiany swe cenne znaczenie

prochow ni. Około 30 
stanow iących straż prochow ni po
niosło śmierć.

W  zagłębiu naftow em  w B aku 
z n ieznanych pow odów  eksplodo
wał zbiorn ik  z gazam i, a siła w y
buchu zburzyła kilka budynków .

W  fabryce sam olotów  w Ode- 
sie ubiegłej niedzieli m iał m iejsce 
pożar, o fiarą  k tó rego  padła znacz
na część w arsztatów , oraz 3 sam o
loty. W ładze prow adzą dochodze
nie. N ależy przypuszczać, iż zam i^ 
chy są dziełem organizacji ko n tr 
rew olucyjnej. —  ATE.

P R A L N I A
p r z y  Z a k ła d z ie  O piek) N a jś w . M aryi P

UL. ŻYTNIA. Nr. 3 m. 9.
Przyjm uje do prania wszelką bieliznę damską i męską sztyw
na i gładką także f:ranki. Prócz tego odświeża garnitury męskie 
wełni ine i jedwabne, damskie suknie wełniane i jedwabne, 
or iz chustl i szale. — Ponadto przyjmuje się bieliznę kościelną, 
hotelową i reotauraej jną. Ceny przystępne, z gwarancją zaszyb- 

oraz solidne wykonanie roboty, bez chlorku. Większą ilość 
oie my odstawia się na miejsce. BliżBza wiadomość telefon 

Nr 610 95

. . „  • run i (z m arką ochronną w postaci
, _  . 1 zwiedzi w krzyżowego napisu „B eyer”) są do na.

dzyn, ] owisle, o raz Pogranicze. 'bycia we wszystkich aptekach.

G O

1915

T anie,ji[GJobre szycie! 9 3  j J ,
uszycie garnituru z najlepszemi dokładami, szycie sukien, palt 
i futer damskich i męskich tanio i szybko, nicowanie g lrniturów 
1 przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierw >zorzędni krojczy i krawcy 

damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze.
r .  o .  s .  K o v  j  S w s l i  N y. a a .

front. 2 p iętro , fel, 685-61

l s k i e p i x i
Mord polityczna

L o n d yn. — Podczas parady woj 
sliowej w Lahore zamordowany zo
stał oficer angielski, i sierżant H in
dus. Morderca kapral hinduski no- 
pełnił samobójstwo.

Znieważenie godła polskiego
K r ó l e w i e c .  —  N a granicy poi 

sko • niemieckiej nieznani sprawcy 
dopuścili się znieważenia polskiego 
gudła państwowego W miejscowości 
Fhowo kolo Kwidzyn i a po stronie poi 
skiej nieznani sprawcy zerwali tab li
cę z polskim orłem i przenieśli ją  
przez granicę do niemieckiego m ia
steczka Biskupice (Bischof sw erde). 
Na tablicy pod arłem  polskim umiesz 
czuno napis: „Haben dich genug”. 
Imamy cię dość). Spraw ą tą  zajął 
się prezydent rejencji kwidzyńskiej.

Trująca m gła
P a r y ż .  —  P rem jer belgijski Jas 

pai oświadczył dziś w parlamencie, 
że niebezpieczeństwo dalszych wypad
ków śmiertelnych z powodu mghr mi
nęło. Komisja rządowa prowadzi 
jednak w daiszyrm ciągu dochodzenia 
w sprawie przyczyny licznych wypad
ków śmierci.

M gła nad Niemcami
B e r l i n .  —  Od 24-ch godzin nad 

cal cm i Niemcami rozpostarła się gę
sta mgła, k tóra u trudn ia  ruch kole
jowy, oraz żeglugę. Pociągi kursu
ją  ze znacznem opóźnieniem, a  wie
le okrętów nie odpłynęło portów. 
Ruch uliczny w Berlinie odbywa się 
z wielkiemi ostrożnościami, pojazdy 
uliczne przez cały dzień krążyły z za 
palonenr latarniam i.

W alka 2. religją
Celem wzmożenia walki z rehg ją

zwłaszcza w okresie Bożego Narodze
nia, związki bezbożników sowieckich 
■ętskanc-.' iy wydawać nowy organ an- 
tyreligijny, który w mil.ionach egzem 
pierzy ma być rozrzucany wśród od
działów woiskowych czerwonej arm.d 
i m arynarki. Pismo oędzie m. in. da
wało rady, jak  rozwiązywać gmir.y ko 
ściclne i zamykać synagogi na tery- 
te rjum  całej unji sowieckiej.

Na intencję Rosji
C i t  tań  d e l  V a t i c a n c .  — Dn.

7  b. m w związku z uroczystością św. 
M ikołaja w bazylice w atykańskie, od 
było się nabożeństwo na intencję Ro
sji, celebrowane przez biskupa cTHe- 
bigny. W czasie nabożeństwa, na któ 
rem obecni byli członkowie napieskic 
gc In sty tu tu  wschodniego, kolegjum 
rosyjskiego i kolon :i rosyjskiej w Rzy 
;nie odśpiewane były pieśni słowiań
skie i odczytano modlitwę papieża za 
Rosję.

Brat cesarra Japonji m audjencji 
u Ojca św .

C i t t a  d e l  V a t i c a n o .  —  Du.
7. b. m. Ojciec św. przyjął na uro 
czystej audjencji b ra ta  cesarza Jap~- 
nji, księcia Hohuhito Takam atsu, któ 
ry  przybył do W atykanu sw-nn rk- 
szakiem oraz z księciem japońskim, 
Pawłem Taguchi, studjującym  w Rzy 
rnie. Rozmowa papieża z księciem 
trw ała  około 15 m inut poczero n as tą 
piła prezentacja orszaku kriażęcego. 
To tej audjencji książę złożył wiz” *ri i 
kardynałowi sekretarzowi „tanu Pa- 
cell:’emu. Bezpośrednio potem kardy 
nal Pacelli rewizytował gościa w ho 
telu „Excelsior”

Litwa i Eestcnja
K o w n o .  — W czoraj odbyło się 

■v Kownie uroczyste c 'w arcie konfe
rencji litewsko - estońskiej, której ca 
lem je st zawarcie f a k ta tu  handlowe 
go między obu państwami.

Reichswehra prostuje...
B e r l i n .  — M inisterstwo Reich 

swehry ogłasza zaprzeczenie wiadomo 
ści, które okazały się w prasie ni ■■- 
tnieckiej jakoby tran sp o rt wojskowi', 
k tóry jechał przez Pomorze narażono 
był na szykany i obelgi ze strony poi 
skiei. M inisterstwo Reichswehry 
stwierdza, iż śledztwo w sprawie r z 3 
kcniego zajścia nie dało żadnych m a
tu r jałów  poz; tywnych.
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tYflE PELfGIJKE

Ś w ią ty n ia  O p atrzn o ści
Z DZtEJÓW  NIEZREALIZOWANYCH PRO JE K TÓ W

KURATORJUM I MARJAWIC!
m a r j a w i c i  w  r o l i  w y c h o w a w c ó w

Znakomity badacz przeszłości 
artystycznej Polski prof. Uniwer 
sytetu W arszawskiego Zygmunt 
Batowski, zobrazował w ostatniej 
swej pracy (W arszawa 1930) hi
storię świątyni Opatrzności z r. 
1791, a więc podjął zagadnienie 
aktualne, związane z ślubowa
niem pierwszego sejmu Odrodzo
nej Rzeczypospolitej, odsłonił 
dzieje niezrealizowanych projek
tów króla Stanisława Augusta i 
Sejmu Czteroletniego, uzupełnia
jąc tekst swej pracy licznemi ilu 
stracjami.

Ślubowany na pamiątkę Kon
stytucji 3 Maja kościół Opatrzno 
ści w W arszawie, którego budo
wę zapoczątkowano uroczyście w  
r 1792, był jako projekt dziełem  
znacznego wysiłku artystyczne
go.

Przez szereg lat nosił się Sta 
nisław August z myślą w zniesie
nia w Ujazdowie kościoła, aby 
nim zastąpić niepozorny drewnia 
ny kościółek parafjalny przy Bel 
wederze (rozebrany w  pocz. 19 
wieku) i uświetnić w ten sposób 
swą łazienkowska posiadłość.

Zamiary inicjatora uległy 
wprawdzie przeobrażeniu na sku
tek uchwały Sejmu Czteroletnie
go w sprawie wzniesienia kościo 
ła Opatrzności, jednakże kierow
nictwo artystyczne pozostało na
dal w rękach króla.

Losy świątyni Opatrzności 
przedstawiają się zatem jako dal 
szy  ciąg niedoszłej do skutku bu 
dowy nowego kościoła ujazdow
skiego.

Źródłem do poznania przebie
gu ..przedsięw zięcia  i artystycz
nej jego oceny są przedew szyst- 
ldem bogate materjały architekto 
niczno - graficzne w rewindyko
wanych z Rosfi' Obiorach po Sta
nisławie Auguście.

W edług planów z r. 1775, 
koszt kościoła w Ujazdowie się
gał 40.000 dukatów'.

Plany i model miał przygoto
wać budowniczy nadworny Dorni 
nik Uerlini.

W ola Stanisława Augusta 
przepisała zgóry kształt architek 
toniczny: budowia przybrać mia
ła charakter świątyni dośrodko
wej o rzucie poziomym koła lub 
krzyża greckiego zgodnie z pre-

dylekcją klasycystycznej epoki. [ nej W arszaw y z czasów  Stani- 
W  r. 1784 nastąpiła zmiana sława Augusta ogniskują w sobie

projektu.
Król w yznaczył miejsce pod

— zaznacza prof. Batowski 
najbardziej znamienne ówczesne

kościół na cyplu m iędzy zamkiem dążenia architektoniczne, 
ujazdowskim a pałacem łazien-. Triumf budowli sakralnej o 
kowskim i postanowił, aby nowy j  centralnem założeniu, najdosko- 
kościół przybrał formę podłużną nalszem dla klasycyzm u, stał się
i aby przytem zużytkowano pla
ny, przygotowane podówczas dla 
kościoła w Kozienicach.

Wśród szeregu projektów wy  
różniały się plany Jakóba Kubic-

całkowity. W ysiłki, które uwięzly  
w zaklęciu w tekach rysunko
wych Stanisława Augusta, nie 
przestały być płodnem wspomnie 
niem, niekiedy kanonem dla

kiego, twórcy projektu k ościo ła , twórców. Przykładem  jednym z 
w Kozienicach. | najpiękniejszych jest kościół Ku-

Odłożona, niewiadomo dlacze- bickiego w podlaskiem miastecz-
go, sprawa budowy kościoła ujaz 
dowskiego, nabrała nowej żyw ot 
ności w dalszej, publicznej swej 
fazie, pod hasłem wotywnego ko
ścioła Rzeczypospolitej w r. 
1791.

Szereg architektów' zgłosił 
wówczas swój akces do konkur
su, pierwszego w Polsce.

Król skłaniał się do projektu 
Kubickiego.

Jak wiadomo, czynności budo 
wdane nie posunęły się poza splan 
towauie wzgórza i wykopanie 
fundamentów'.

Jako widomy znak mogącej 
powstać świątyni Opatrzności 
wwrósł murowany „kopczyk 
c z w o ro g r a n ia s t v “, skryw szy pod 
poświęconym fundamentem zw y
czajne pamiątki, monety i meda
le, m iędzy temi skromny medal 
na owa uroczystość bity.

Osobliwy ten ceglany pomnik 
W'szedł potem, gdy na części par 
ku łazienkowskiego założono uni
wersytecki ogród botaniczny, w  
jego obręb, t w o r z ą c ^ , z a t k n i ę 
tym u góry w' zaroślach krzy
żem —  ruinę, uważaną za część  
posad kościoła.

Pogrzebana m yśl króla Stani
sława Augusta i jego pokolenia1 
nie odżyła czynem  nawet za! 
krótkiej, względnie sprzyjającej

ku Mokobodzy z r. 1792, a póź
niejszym —  aignerowski kościół 
św. Aleksandra w W arszawie z 
r. 1818 (przed budow'ą).

Skr.

i e l k a  S p r z e d a ż  
G w i a z d k o w a

g w a r a n c j ą

u> firm ie.

w t  J ó z e f  Król  
AUEROZ33M«A 4

Rozkład i samolikwidacja ma-1 
rjawityzmu postępuje naprzód z 
dniem każdym.

Zauważyć jednak  należy, że sek 
ta ta upada w ośrodkach bardziej 
uśw iadom ionych, a u trzym uje  się 
jeszcze w punktach daleko położo
nych od najbliższych środow isk 
kulturalnych, czyli w egetację swą 
zawdzięcza ciem ności ludu.— Tak 
jest np. w gm inie C zam ogłów .

Jako  przykład m ałego uśw iado
mienia m ożna podać k a ta s tro fa ln y 1 
stan szkolnictw a w tej gm inie, 
gdyż na całą gm inę są tylko 4-ry 
i-k l. szkoły pow szechne i jedna 
pryw atna m arjaw icka, ta osta tn ia 
oczywiście n.a usługach sek ty ; jed 
na p ią ta  część dzieci tej gm iny nie 
pobiera nauki z b rak u  miejsc, z , 
czego ludzie praw ie, że są zadow ol

leni, n.ie okazując chęci usunięcia 
tego anorm alnego  stanu. Taki stan 
sprzyja p ropagandzie m ariaw ick iej; 
76 proc. ludności tu t. gm iny nale
ży do sekty.

D uchow ieństw o m arjaw ickie w 
obawie, iż bardziej uśw iadom ione 
m łode pokolenie m oże na zawsze 
porzucić sektę, chwyciło się osta
tecznego środka, m ianow icie w ysta 
rato się w K u ra to rju m  o praw o na 
uczania swej reiigji w e wszystkich 
szkołach pow szechnych, gdzie licz
ba dzieci wynosi conajm niej 12 .

Naweit do takich szkół, do k tó 
rych nie m oże przyjeżdżać ksiądz 
na naukę reiigji katolickiej, przy
jeżdżają  kapłanki m arjaw ickie i o- 
bejm u ją  w swe władani® dusze 
dzieciece.

F. Z

Zjazd wolnomyślicieli
PO L SC Y  B E Z B O Ż N IC Y  P O D  K O M E N D Ą  M O SK W Y

łÓ>
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przyjm uje wszel
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo-

ery Księstwa W arszawskiego. W  ; deh- ^'a sk ła d n e  wielki wybór goto-
t ts ' i  r ja- " w y e n  l u u  r  Z a m i e n i a m y  s t a r a  r u t r aczasach Królestwa K ongresow ego! na nowe.

Stanisław Potocki wystąpił Z ini-j Farbujem y systemem lipskim,
cjatywą wzniesienia własnym  ko- WJSłTEJSfEfB fiE lR flin
sztem ,.na fundamentach kościoła; *54*
łazienkowskiego pomnika O patrz1 t e i e f o r a  z s e . 3 7 .

« t , .. , O d p o w i e d z i a l n y m  k l i j e n t o m  K r e -
nosci, ale smierc przeszkodziła te ( t f t n g o t e r m i K o w v .
mu zamiarowi. UWAGA: Lo listopada 50% taniej

W  B odenbach w Austrii o b ra 
dow ał niedaw no kongres ,,m iędzy
narodow ego zjednoczenia w olno
myślicieli proletarj.a.ckich”. P rzyby
li nań delegaci zw iązków  w olno
myślicieli z Rosji. Niem iec, Cze- 
cho - S łowacji. Polski, A ustrji. 
Belgji i S tanów  Zjednoczonych. 
Zaraz na początku  zjazdu przed
staw iciel R osji, Łukaszew skij. zażą 
dał zm iany refera tów  i referen tów  
poniew aż pod kierunkiem  so c ja ld e -! 
m okracji w olnom yślicielstw o d z ia
ła ,.po faszystow ska”. Gdy wśród 
w rzaw y socjalistów  w niosek jego 
został odrzucony, Łukaszew skij. 
odczytał rezolucję, w k tó re j o-J 
świadczył, że tylko pod przew o 
dem kom unistycznej M oskwy ruch , 
w olnom yślicielski może m ieć • cha 
rak te r praw dziw ie m iędzyn.arodo-' 
wy i proletarjack i. P o  odczytaniu 1

tego ośw iadczenia R osjan ie opuści 
li salę a r.aizem z nimi wyszli dele 
gaci polscy i belgijscy.

P rezydentem  rosyjskiej między 
narodow ki w olnom yślicieli ob ra
ny został m ason R onzal z W ied
nia. Jest to jeszcze jeden dow ód, 
że m asonerja ' ma wpływ na w szel
kie tego rodza ju  ruchy.

Solidarność polskich w olnom y 
ślicieli z rosyjskim i bezbożnikam i 
jeszcze raz zaznaczyła się na po
wyższym zjeżdzie.

Kilkunastoletnie dzieje nieu- 
i rzeczywfstnionej budowli kościel- 1

Z i O Ł A
WOYNOWSKIEGO. D-ra BRETERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzie Aptgsznym
Warszawa, Mirjzattcowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali
czeniem. Broszurki bezpłatnie

F O J T E M  N A JT A N IE J
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja  futer 

i galanterji
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 ( w  pedwarzu) 

T e l .  3 4 0 -7 7
Ceny przystępne Warunki dogodna

F d l I R A  najtaniej, r a  solidniej 
piżmowce, p,„zczaniko- 

BKlwoŁifliiia we> źrebakowe, fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootwoizonej firmie

K A M  C  Z A T K A
Uuga 17 (róg Molowa]), tel. 789 82 1 739-72

JANINA MARJA CHOJECKA

21)

O P Ę T A Ń C Y
CZASY WOJNY ŚW IATOW EJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

Po m ieście zaczęły  krążyć w ytw orne pojazdy, 
w nich rozpierali się komisarze, strojni w  ordery 
i mundury pomordowanych generałów , pułkowników  
i niższych stopni oficerów carskiej armji. Na głowach  
straszne „papachy44, miny buńczuczne, wzrok dziki, 
pozy w yzyw ające. Obok nich cyniczne kokoty w  gro
nostajowych pelerynkach, w  sobolow ych kołnierzach, 
strojne w  perły i brylanty. W szystko to zdobycze dni 
ostatnich. Bankiety sz ły  za bankietami. Zastawiano 
najwytworniejsze potrawy, szampan lał się strugą, 
gcy  tym czasem  po kawałek chleba czarnego, m iesza
nego z grochem lub innymi dodatkami, odrobinę cu
kru, czy  tłuszczu z kartką, w  ogonku całe godziny 
trzeba było w ystaw ać.

Tłym  począł szemrać. B y mu oczy zamydlić, za
rządzono triumfalne pochody, w idow iska, zabaw y pu
bliczne. Miasto przyozdobiono pstrymi, swoistym i, 
propagandowymi plakatami. Odgrażano się burżujom, 
inteligencji, byłej ’ armji carskiej, jednem słow em  
wszystkiem u i w szystkim  co nie było: Leninem, ko
misarzem ludowym lub „tow ariszczem -4.

W szystko to jeonak mimo szalonej propagandy, 
głodnych nie nasyciło, niezadowolonych nie zaspo
koiło.

Tym czasem  zaw iązały się tak zw ane „Czerez-

wyczajki44. Te już nie tak ostentacyjnie jak pierwszych  
dni po wdarciu się do miasta bolszewików, lecz stale 
i system atycznie zaczęły  w yłap yw ać cichaczem tych 
w szystkich, którzy ściągnęli na siebie cień podej
rzenia.

N erw y m ieszkańców Kijowa b y ły  w tedy do naj
w yższego stopnia napięte. Ludzie nie jedli, nie spali. 
Snuli się jak mary.

W  nocy nasłuchiwano czy  się ktoś nie dobija do 
kamienicy. Dzwonek u drzwi w ejściow ych  oznajmiał 
rewizję danego mieszkania, której epilogiem było naj
częściej w yprow adzenie z domu jednego z członków  
rodziny, który zazw yczaj nie wracał więcej.

Nieraz wśród ciszy  nocnej dolatyw ał do uszu w y 
raźny odgłos salw  karabinowych. W tedy nap^wno 
padały niewinne, bezbronne ofiary wampira, który 
wżerał się coraz głębiej w  organizm nieszczęsnego  
społeczeństw a. Niejednokrotnie tam, gdzie chodziło 
o fajne cele partyjne, a jakiś osobnik zw łaszcza w yżej 
postawiony, stał im na przeszkodzie, usuwano go 
skrytobójczą ręką, by uniknąć wzburzenia tłumów. 
Tak pierw szych dni krwawej rewolucji zginął Metro
polita Cerkwi prawosławnej w  Ławrze Peczerskiej 
w  Kijowie. W łodzimierz. Tak zginęło masę innych lu
dzi, których dziś wym ienić nie potrafię.

Stan ten ciągłego naprężenia, obaw, i udręki trwał 
długich parę m iesięcy. Nie ułatw iał on memu mężowi 
zdobycia tak upragnionego mieszkania dla rodziny. 
Byliśm y ciągle jeszcze rozproszeni.

Narazie udało nam się tylko odnająć od jednych 
państwa dwa pokoje, z których mniejszy zsjał mój 
maż. w  w iększym  zam ieszkałam  ja z. trzema dziew 
czynkami i Sabinka Sawicką, chwilową opiekunka 
L>*nki. Z panną de la Tour musieliśmy się w tedy roz

stać. Można sobie w yobrazić jak w yglądał nasz po
kój, zastaw iony pięciu polowemi łóżkami. Ale i ta 
zmiana cieszy ła  mię niemało. Popierw sze przez nią 
odzyskiwałam  moje starsze córki po kilkumiesięcznej 
rozłące. Następnie, mimo w szystko, czuliśm y się za w 
sze w ięcej u siebie, bardziej niezależni, a pozatem  
miałam poczucie że w szystko jest w  porządku.

Mąż mój brał ten przewrót jako konieczność dzie
jową. Nie biadał, nie narzekał, zastosow ał się do tego, 
co być mogło i z całym  w ysiłkiem  pracował tak dla 
swojej rodziny, jak i społecznie, p  ile to w  danej 
chwili było możliwem.

Stan ten psychiczny mego męża dawał mi wielkie 
ukojenie, tembardziej, że co do siebie, byłam prze
świadczoną, iż odzyskanie Wolnej i Niepodległej Oj
czyzny musimy okupić zupełną ofiarą i w yrzeczeniem  
się w szystk iego. W  tym też duclm wlokłam  ochoczo, 
coprawda ciężką taczkę ówczesnej naszej egzystencji. 
Lecz Bóg dobry nigdy nadnjiernego ciężaru na barld 
nasze nie w łoży, abyśm y tylko chętnie poddali się w y 
rokom Jego Opatrzności.

W krótce też najniespodziewaniej w  św iecie Kijów 
był świadkiem dziwnego zjawiska. D otychczasow i 
w ładcy jego zaczęli rekwirować i w yw ozić  z miasta 
w szystko, co się tylko dało. A w ięc: mąkę, cukier,
tłuszcze, w szelkie alkohole, całe w o zy  materjałów  
łokciowych, obuwia, jednem słow em  w szystko, co mu 
się tylko udało prawnie, czy . nieprawnie w yrw ać z 
rąk m ieszkańców.

W szystko to w yw ożono za Dniepr, lecz co dziw
niejsze, że razem z towarami i bolszew icy gdzieś 
przepadali.

(C. d. n.)
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Cimiielarstwo podupada
M OŻLIW OŚCI d a l s z e j  r e d u k c j i  p l a n t a c y j  c h m i e l u

W edług wiadom ości, nadcho
dzących z różnych ośrodków rol- 
[1|czych, a zw łaszcza Lubelszczy
zny i W ołynia, -plantatorzy chmie 
*u już pozbyli się całkowicie  

produkcji tegorocznej, a 
kupcy posiadają na składach bar 
dzo niewielkie zapasy*. Ogólną 
dość niesprzedanych jeszcze 
br :ez składy zapasów  chmielu, 
°ł>lieza się na 3.000 centnarów, 
Podczas gdy* w  roku ubiegłym  o 
'J'm samj^m czasie zapasy w y -  
'’° s !ły  kilkanaście tysięcy  cent
narów. Ceny, jakie płacono ostat

nio plantatorom za gatunki pri
ma dochodziły ab 120 zł. centnar, 
obecnie jednak ruchu żadnego 
niema i zainteresowanie iest mi
nimalne, chociaż browary za
graniczne zgłaszają jeszcze p ew 
ne zapotrzebowania. Mniejsza 
ilość pozostałych zapasów chmie 
lu jest skutkiem przeprowadzo
nej w  tym  roku wydatnej reduk
cji obszarów plantacyj, a rzeczo
znaw cy twierdzą, że w  roku 
przyszłym  należy oczekiw ać dal
szego zredukowania plantacyj w  
całem  państwie.

‘W z m o ż o n e  p r a c e
KOPALNIE WĘGLA W ZAGŁĘBIU DABROWSKIEM

Ną skutek ogólnej poprawy  
koniunktury i zw iększenia się za
mówień sezonow ych na w ęgiel, 
^ szystk ie  kopalnie Zagłębia Dą
browskiego zw ięk szy ły  ilość dni 
nracy w  tygodniu, a niektóre 
Pfacują już pełną ilość dni. Ostat 
Pio kopalnia Klimontów I, nale
żąca do Sosnow ieckiego Tow a- 
•"zystwo podniosła ilość dniówek  
~ 3 na 6 w  tygodniu. Pełną ilość 
dni w tygodniu pracują pozatem  
• r halnie „Saturn11 i Czeladź11. 
Dstatnio nawet wspomniane ko

palnie pow iększyły sw e załogi 
robotnicze o kilkadziesiąt osób 
Statystyka w  porównaniu do 
ubiegłego tygodnia wykazuje, że 
liczba częściow o zatrudnionych 
na terenie Zagłębia zm niejszyła  
się o 2.195 osób, w  liczbie tej 
2076 osób pracuje już na pełną' 
liość dni w  tygodniu. W związku  
ze zwiększeniem  ilości dni pracy 
w kopalniach węgla nale.ży ocze 
kiwać wzm ożenia się ruchu i w 
mnych cziedzinach życia gospo
darczego kraju.

Rabunkowa gospodarka
LASY PAŃSTW OW E NISZCZONE PRZEZ LEŚNICZYCH

Administracja L asów  Państw o  
"vvych w  Min. Rolnictwa otrzy
mała poufne doniesienie- że w  
*9Sach państw ow ych na terenie 
*oj. łódzkiego, a szczególnie w  

brzezińskim jacyś osobnicy 
Wyrąbują lasy w  barbarzyński 
■"'Posób i uzyskane ze sprzedaży 
drzewa pieniądze obracają na 

ój w łasny użytek. Na skutek 
anonimu przybyła na teren 

ą_sów państw ow ych w  pow. brze 
jask im , m ianowicie w  majątkach 

"kołajów i Jajinów specjalna

s c l i t f n e  t a n i o
poleca

J E R O Z O L I M S K A  2 ?
EGZYSTUJE OD 1897 R.

1795

komisja. Dała ona wyniki lew e-  
lacyjne. Niezależnie bowiem od 
tego, iż lasy państw ow e w yrą
bywano na przestrzeni kilku
dziesięciu morgów, również w  
poszczególnych połaciach leśnych  
o drzew ostanie młodszym , który 
w yrąbyw any być winien dopiero 
za lat kilkadziesiąt, wycinano  
najlepsze drzewka. Z wyniku in
spekcji zdano relację władzom  
centralnym w  W arszawie, te zaś 
z kolei w ystąp iły  ze skargą prze 
ciw  rabusiom majątku państw o
w ego do urzędu prokuratorskiego 
przy sądzie okręgowym  w  Ło
dzi. W  związku z tern prokura
toria powierzyła śledztw o w tej 
sprawie urzędowi śledczemu  
Vv wyniku dochodzeń areszto
wano leśniczych z majątku Miko
łajów Jana R oszkow skiego i ma
jątku Jajinów, Józefa N owackie
go.

M E B L I
w łasn ego  w y ro b u , rafam i g o 

tó w k ą  —  sp rzed a je  
GRZYBOWSKI 

w a r s ia w a , lu . C rz; b o * s k a  41a
1917

SkftacS
i wyrobów futrzanych

j .
Warszawa Ś-tc Jarska 30 m. 17 (r prJvarzu 

na lewo ll-e piętro), tal. 131-5J
poleci wszelkie (ratunki futer naj
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie- 

udzielamy kredytu.

W yroby konfakcylne
Umiarkowany popyt na bieliznę 

i odzież

W  dziale w yrobów  konfekcyj
nych produkcja w  woj. Śląskiem  
na tegoroczny sezon zim owy jest 
ukończona. Popyt na bieliznę i 
odzież jest umiarkowany, przy  
cenach stosunkowo niskich i w a 
runkach płatności niezbyt dla 
produkcji dogodnych. Zbyt stoż
ków wełnianych i kapeluszy był 
nieco słabszy, niż w  roku ubie
głym.

W  a ln e
z e b r a n i a

Dnia 1 \ grudnia': K rajow a fabr. 
wstążek  sp. akr. w Łodzi o 17 nadzw. 
ul. Żeromskiego 98.

M. Lcm picki ska wiertnicza w Sos
nowcu nadzw. o 10 r. ul. Małachow
skiego 26.

Pud Piasfcm  zakł. leczniczy w >no- 
w ocławiu nadzw. zebr. o 10 r. w W ar 
izawie ul. Widok 23 m. 3.

jt}7'ieliińslci przem. drzewny  o 11 
ul. Częstochowska 15.

Dnia 15 gnuln ia: P. T. E. Pol
skie tow. elektryczne nadzw. o 18 ul. 
Marszałkowska, 31a.

Polski L loyd  sp. akc. nadzw. o 17 
al. M arszałkowska 130.

lYęijhiblok tow. akc. w drugim 
term. o 18 nadzw. ul. Ordynacka 11.

Katoyizn lor tow. osadnicze nadzw. 
o ul. Mokotowska 14 m. 2.

(Th. ,orjden'z fabr. gazomierzy nadzw. 
o 13 ul. Piękna 21 m. 8.

Cąńtinent tow. leśne o 18 kanc. 
mt-ii j. iJuljana Siennickiego ul. Ka- 
puc\ i ska G.

Palmie przem. leśny o 18 ul. Sien
kiewicza 2.

BlawcP łódzki 'przem . baweln. o 
iO w Łodzr ul. Piotrkowska 265.

Tow. slri akc. hudon'1. d. .Tan Le
wiński we. Lwowik ul. Piwka 20.

(Iródrk. pomoa-ska eloktr. krajow a 
o 17 w Toruniu w starostw ie ul. Mo
stowa 13.

Herman L dhnert. fabr. masyn w 
Rjdgoszczy nadzw o 13 ul. Gen. Be
ma 10. '

rrzdivórsk^-D]iiióib  kólrTok. o 17 
lok. wl. w Przeworsku.

U p a d ł o a c i .

WARSZAWA
Jan kici Rachcnberg ku rat. adw. 

E‘. Klrmentynowski.
Pulkort J. Rozenholc i A. Borton- 

steii zebr. wierzyć. 12 b. m. w sądzie.
Fw narina  sp. akc. zebr. wierzyć 

w sądzie 9 b. ri.
L. lHock zakł. stolar. adw. S tan i

sław Malewski.

KATOW ICE
F. K rzyżow ski i Sp. zarządcą jest 

Jan  Nowakowski ul. Mielęckiego 8.
Ste fan ja  i M arjan .Burdajewicz. 

Zarządca Ludwik Sławiński ul. K ra
kowska 9.

POZNAN
Polski Bank Handlowy zebr. wie

rzyć. 17 b. m. o 9 r. ul. Aeleje M ar
cinkowskiego 1

Spóldziel. Piekarska. Ggłoszenia 
dc zarz. A ndrzeja Thiela.

A stra  Tzop. Zgłosz. do Andr. 
Thiela u l Mielżyńskiego 1

Tadeusz ,karczewski. Zarządca Ta 
deusz Szmyt.

Jan Szczek  Zarz. m asy Zygmunt. 
Gizella ul. Spokojna 11.

£ n a k o m ifą  fa rb ę  d o  o b u w ia  S K I I  O L  żudać w sz e d z ie . W y strzeg a ć  s ię  n aśla d o w n iefw

W
16 grudnia 1930 r.

Nie zwlekaj z nabyciem  
radioodbiornika

1954

Obrazki z życ ia
ANGIELSKI W YROK

P rzed  jednym  z sędziów  L ondy
nu stanęła m łodociana przestępczy 
ni.

— Im ię i nazw isko3 'jr
— Anita Everym an.
■— Zajęcie?.*
— Inkasen tka w firm ie ,.N,obi- 

le et C ow.
—  Pani j(est oskarżona o defrau  

dację S funtów  na szkodę w spo 
m nianej firm y. Co pani ma na swe 
uspraw iedliw ienie?

— Zarobki me są niewielkie. 
M am na u trzym aniu  chorą m atkę i 
nieletnią siostrę, k tóra chodzi do 
szkoły. Pew nego dnia zw róciłam  się 
z p rośbą do szefa firm y, by dał mi 
pięć fun tów  a conto pensji, gdyż 
muszę kupić kilka rzeczy dla cho
i ej. Szef odm ów ił. Za chwilę wysła 
no mię po inkaso. Byłam  w kry- 
tycznem  położeniu bliska rozpaczy. 
W zięłam  więc potrzebne mi pięć 
funtów  z mysią, że je  zw rócę pierw 
szego po wypłacie. Lecz rzecz w y
dała się przed czasem.

—  Ma głos oskarżyciel prywat-
ny.

— O skarżona pełniła funkcję 
inkaseniki aż do w spom nianego

1 Mmc- 'Mim j --- ESBaa .

m om entu bez zarzutu. Nie jest to 
zresztą jej zasługą lecz obow iąz
kiem. D latego też podaliśm y sp ra
wę do sądu. F irm a nasza nie moi'* 
puścić płazem  tego przekroczenia 
Trzebai uczyć lud z. poczucia obo
wiązku, trzeba zagw arantow ać bez 
pieczeństw o interesów  przedsiębior 
stwa.

.. Sąd ogłasza w y ro k :
-— Zważywszy, iż podsądna dzia 

lala pod przym usem  konieczności 
życow ej, iż dotychczas nie była ka
rana “ aj,'przed dopuszczeniem  się 
swego czynu legalnie usiłow ała o- 
trzym ać po trzebne pieniądze — sąd 
postanaw ia, uw olnić ją  od winy i ka
ry.

N atom iast sąd uznaje, iż szef Ł 
..N obile et C o“ w inien jest karygod 
nego zaniedbania i zlekcew ażenia 
potrzeb swego podw ładnego, że oq 
m ówił kw oty, k tó ra  dla budżetu  fir 
mv nie stanow i uszczerbku, dla pod 
sądnej zaś była r lezbędna a przez 
to ubocznie zm usił ją  do czynu nie 
legalnego — w obec tego f „N obile 
et C o“ w inna wpłacić pięć funtów  
do K asy Przezorności.

Jofesko

Sztuczna przędza wsłniana
N owy w ynalazek chem ika francus 

kiego

G rupa fabrykantów  w łókienni
czych francuskich  zainteresow ała 
się przed niedaw nym  czasem  wyna 
lazkiem chem ika paryskiego Pelle- 
rin‘a, k tóry  po dłuższej pracy labo
ratory jnej, odkrył sposób produko 
wania sztucznej przędzy wełniane) 
Dla eksploatacji w ynalazku Pelle- 
rin 'a  pow stała pod P aryżem  specjał 
na fabryka, k tó ra  obecnie w ytw a- 
rza już około ioo  klg. sztucznej 
przędzy w ełnianej dziennie. M eto
dy stosow ane przy tej produkcji 
przypom inają fabrykację jedw abiu  
sztucznego-te Surow cem  podstaw o
wym zarów no w jednym  jak i w 
drugim  w ypadku jest w iskozow ana 
celuloza w stanie płynnym, k tórą 
specjalne m aszyny, t. zw. włóknia-r 
lat, p rze tw arzają  na przędze. O trzy 
m ane tą  d rogą syntetyczne w łókno 
w ełniane posiada całe 125 proc. wy 
trzym ałości w stosunku  do praw dzi 
wego, a 7 p proc. ciepłoty.

180 pros, korzyści!
Z n o sz o n e  Oblł^flf , sk órzan e , 
a tła so w e  oraz jed w a b n a  i 
tarsblgh w y p ł o w ł a  kurtki i

La sk śfr a ite , m atow e i p o 
n isz c z o n e  śn ieg o w ce , tanim  
k o sztem  od n aw ia  zu p e łn ie

E l & h a r t l i z t a  P s i a r n i a

Marszałkowska 104. lelefan S3-73 

P rzyjdź! P rzek o n a j się!
1058

„MIESIĄC PCM ORZA"

przy Związku Obrony Kresów  
Zacnodnich od dnia 16 listopada 

dc 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - ośw ia

towe na Pomorzu 
P. K. O. 8414

FUTRA dam skie od 200 zł
S S sA rR i futi -'ane „ 5 zł.
U t f c r t f d a  pluszowe „ 50 zł.

» jesienne „ 50 zł.
„ letnie „ 5 ) z.ł.

sukn f: # 10 zł.
bluzki _ s  zl.
najm odniejsze okrycia 
przybrane futrem  „ 100 zł.
przyjm uje zamówienia z własnych 

i powierzonych maferjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia KrawicGko - Kuśnierska

Br .  U N K I E W I C Z
H o ż a  54 K r u c z a  30

;J M  I I  U l  §3 E  ii
I (Wieli.i wrybór całych kom ul “ló w 
] pojedynczyrh sztuk. Ceny wyjąt- fcj 
f= kowo niskie. Dogodne warunki. N

1  A L E K S A N D E R  |
<4 W arszawa, M TSiafkowtka 108 fo

b a c z n o ś c i
Szanowni Państwo najuprzejmiej pro
szę sprawdzić nailepsze pączki z kon
fiturą wiśniową 45 za złoty. Herbatniki 
najrozmaitsze gatunki, pierniki na 
choinkę na miodzie. Przyjmuję ob 
stalunki na wszystlda wyroby cukier
nicze wykonuję jak najsumienniej.

Polecam się łaskawym względom.
Niecała 4 (w podwórzu na lewo) 

telefon 715-72

F • D  i I s  ( i  1737

U  U fc l
mahonie jesiony, komplety oraz po
jedyncze sztuki poleca

s s e ta  2@, te l. 1 1 1 - 0 4

ilpi



6 11. XI. 1930. Nr. 338

■ 4 _ L |  _ S y p ia ln ie , sfo ł© »e , eolo-
I t i u D l u  n - ^ ' '  szoły, b ie llżn ia rk a , 

kredensy, toły, krzesła, 
otom any tapcza ny, k o ze tk i 1 Inne  
n  eble ty lk o  sum iennej ro b o ty  W y -  
ken anie p u n k tu a ln e . C e n y  nitbkle 

gotówką, ratam i dogodnie .

S t .  M y ś l i b o r s k i
H o ż a  21 m a g a zyn  p o d w ó m .

iA  R A T Y >
PO 5 ZŁ |

T Y G O D N I O W O  |
•  W y ż y m a c z k i .m e ry - ■

k a ia k ie , p la te ry  N o rb M n a  i J
j| tra ge ts  S erw isy stołowe, y
•  krys zta ły, s zk ło  1 porcelan a, ■

n a c zyn ia  a lum injow e 1 e m a l- J
I  Jowane. Lo d o w n ie  p o k o jo w e  I
'  ., N Y G O D A  G O S Y w D A R S K A " |
!  WARSZAWA, 2
V Martzałkowtk ■ 3b. m. 20. jM m załkom ka 3b, m, 20.
,  2-  ja bram a 1965

DOMÓW, PLACÓW  pośredni
ctwo (bez w pisow ego). Przedsię
biorca buaowlany Boye, Ogrodo
wa 10 (blisko Solnej). Telefon 
784 - 99: ósma —  dziewiętnasta.

1945

POSADY wulne dla tych, któ
rzy ukończą kursy konduktorów  
kierow ców  autobusowych.

Tyszyńskl, W arszawa, Chmiel
na 7. 1815

a & w w m
D A M S K I E  2 |, 19

m ę s k i e  l i  27

najnowszymi fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 ffl. 18
w pro st b ra m y p a rte r 19?’

MEBLE, O tom any, patefony, no
we, używane- ratami — gotów -ą- Naj 
tanlejl Ółota 9 t9 a  Sklep. 197

ARTYSTYCZNA PRACDY/NIA
wyrobów srebrnych i złotych

J: i Z. BUCZYŃSCY
W a r s z a w a ,  T w a r d a  1 3

Wykonywa wyroby ze złota i srebra 
oraz ant; czn reperacje. Specjalność 
kielichy k o ic ie l , j, n  .ntuan . a i t. -

NA GWIAZDKĘ. K w ia ty  na  p o d u 
szki ora z p o d u s zk i gotowe w w y k 

w in tn y m  gaście poleca

Pracownia „ C h r y z a n t e m a ”
W a r s z a w a ,  N i e c a ł a  3

1929

R  e  e >  e  r  a  ■ i  s -
słuchawek, głośników, patefc- 
nów, aparatów radiowych, fo
tograficznych, srebrzenie i od
nawiani i platerów, zakładanie 
ant en. Ceny Konkurencyjne.

yko* lanie solidne, punktual
ne. D r e h e r
W a r s . a w a  lid i .  w ia  35

t a i .  7 4 Q - » 3  i75o

yó  |  Balustrady I
sck o d y , okna, ko  

/W* lu m n y  ro o o ty śl»
sarskie pro cenacł 

jg j g M H l E J  k o n k u re n c y jn yc h  
solidnie wykonywa

J. KRYGIEL
Redutowa 10. lei. 53-1S.

Pracownia Bielizny
, przyjmuje zamówienia. 
Wvprawy męskie, damskie i 
pościelowe — specjalność: ko

szule męskie w komplecie. 
Pracownia egzystuje od 1894 r

Mewy £w.a> aa do

ŚWIECE C H O I N K O W E
NIEKARIACE

M M I  A H  do nabycia 
H r w B w  wszedzie

Dla udostępnienia szerszemu ogółowi naby
wania wysokowartościowych świec m P O I O »  
polecamy 2 gatunki droższe i tańsze, oba 

gwarantowanej jakości
1974

N a  G w i a z d k ę !
F U T R A

K a . 1 k a ł o w e  . f o k o w e ,  k r e d o  m u r m l e  I p l u >  
a a i i l k l  podług najnowszych fasonów, SO°/0 a a n l e l .  bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dl pp. urzędników p a ń j t w o -  
w y c h i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r a- 

b a t Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

„SOBOL14 Dzielna 5 ir. 34
t e l :  2 4 5 - 3 1

PI ECE S Z R A J B E R A  T 2 Z
Kecna l (rwała, kenssreftda stała Nercnetycinali
a t lu fk ie m  tego E O ° ', oucządnotcl ona!* w  porów nania da 
a .z y .t k ic h  pleców kaflow ycn, Xb~dB*oS<S corocznych rem eta* 
l * w ,  e s t e t y a t a .  e w a r a a d a ,  l a n i s i t .  D rzeazłs I d . J d i  
t k i o k  w suyciu . Polecane i  w y p ró b o ro n e  praea wszyacaia m ini; tcral

i urzęd y.

WynelBaelr », aryrOS eatlrnwHIa polalrl*

K l ł R O L  SSRAJSSiA
w Vi .r .z a u ie , u l. u ró jc c k a  55, telefon Nr, 3 z J - j i .

iyy. (p-p

Zafcład f l l ts aRS IO- M Sm il t lM/
% A L 5 2 .A W A , uL L e s zc zy ń s k i 7a (P o srlils j

r r e a ^ d r e n y  prze z długoletnia  j i  ' d e n n i c t  
t i k o t y  uzcm io sz a r. a .tu s ij v.>i j  4

w ykonuje: E K A M Y  I O GR 0D Z2N 11 k i l t l i l u l  em an- 

hmc i .Ilony, balustrady, żaluzja I okucia d siklu  
drzwi, tudzież wtsilkla ro^jracji

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZ A WIE 4 — 8 LISTOPADA 1929 ROK) 

stron 306. Cena 8.50 zl.
T R E Ś Ć :  C zęść I  Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele. 
m I I I  P ra ca  w parafji poza Kościołem .
„ I V  Kw estje specjalne 1 duszpasterstw o stanowe.

Zamawiać można wc wszystkich księgarniach 
lub 

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k  o w a k i e  P r z e d m i e ś ć  le N r .  71

P R Ą D
Miesięcznik Związku Polskiej Inteligencji Katolickiej

O d ro d zen ie  
pod redakcją X, Dr. A. Szymańskiego

Pismo poświęcone zagadnieniom myśli działalności
Katolickiej

Adrei Redakcji i Adnrnistracji: Lublin, Uniwersytet. 

Prenumerata: rocznie 18 zł. półrocznie zł. 9. kwartalnie zł. 4,50 
P. K. O. Miesięcznik Prąd. Nr. 4380.

P A S Y
l & s z i i j ?  8 i 
uszczuplają

GU MO WE
p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

o ^ j t o p ? W . Lasliowicza
W irsni, la r. abim lł 123, pierwsza pląłri 

CENY P R Y Y S TĘ P N Ł

Nowa fascynująca powieść
J6zeta W atra- Przewłockiago

4 K I C A N A
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie
Księgarnia 

Prtegladu Katolickiego
Krak. Priedm. 71

—  H I 3 B Y  —
polskie, gotowe na onyksie, krwaw
niku i t. p. od 45 zł., ze złotym 
pierścieniem od 85 zł. (przesłać 
miarę w zgięciu palca) wysyła za 

zaliczką
MAGAZYN JUBILERSKI

p . f. „PRECS05A" 
przenieś. M a rs za łk o w s k a  106
(vis a vis Dworca Głównego).

W  służbie dziecka
o d  l a t  3 0

z b ie r a ią  la u rv

Puder. Mydio i Krem

BehB Szofmana
D acff brzuszn«
1 * 0 3 5 7  le c zn ic ze
n . * i «  n a jn o w szych  
P O a B jT  fasonów

Pońtzocfiy
gum ow e

Męski
polecają

Szober 
i Szymczyk
W WARSZAWIE 
u l. Ks. S k o ru p k i ró g  M a rs za łk o w s k  

Tel. 3 0 6 -4 3  1332

uUŚhlERZ Si SYTA
przyjmuje wszelką robotę w zakres 
kuśnierstwa wchodzącą. Przefasono- 
wanie łater damskich, męskich i dzie
cinnych podług najnowszych fasonów. 
Obstalunki z własnych i powierzo

nych materjałów i futer.
Warszawa. Krucru Nr. 2 róg Plekne]

M E Ł l Ł H
własnej wytwórni gotowe i na zamó 
wienia stołowe, sypialnie, gabinety 
i pojedyncze sztuki warunki dogodne, 

gwarancja 2-wu letnia poleca
F. URBANKOWSKI 
760 WidaL 24-a w podwórzu

N i B l I
Wyprzedaję niżej ceny kosztu 
sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony, pojedyńcze sztuki. Du
żo mebli okazyjnych komiso

wych
CHMIELNA 17 róg BRACKIII

WOJ. ŁÓDZKIE

ŁÓDŹ

N A C Z E L N IK  S T R A Ż Z  O G N iu-  
W E J Z  SO FJI. —  Przybył do Ło
dzi naczelnik straży ogniowej w S£- 
fji, p. Stoiczkoff, który^jwyjaśnił, i.i 
celem jego pobytu w Łodzi będzie o ’- 
bj cie praktyki w łódzkiej straży p ;- 
ż".rnej i zapoznanie się z najnowsza 
wiedzą na polu pożarnictwa

Przybycie p. Stoiezkoffa do Ło
dzi jesf rezultatem  przyznania w s" i 
im czasie pierwszej nagrody dla łódz 
kiej straży pożarnej podczas konkur
su sprężystości straży pożarnych od
bytego na międzynarodowych zawo
dach w Turynie.

Po odbyciu prak tyk i w Łodzi p. 
Stoiczkoff zamierzt udać się na dal
szą, m iesię-sną praktykę do Bydgo
szczy.

DEM ONSTRACJA T R A M W A J  > 
W A . — Pomiędzy m agistratem  m R i 
dy Pabjanickiej a  dyrekcją łódzkich 
kolejek elektrycznych, które utrzyn. i 
ją  komunikację pomiędzy Rudą Pa 
bjanicką i Łodzią, doszło do za targu  
na tle żądań m iasta, które domagało 
s;ę obniżenia ceny biletów za prze
jazd tram w ajam i.

W związku z tem  odbył się w  R u 
dzie Pabjanickiej wielki wiec, w k tó 
rym wzięło udział przeszło 8000 oso' . 
P.. wiecu uformował się pochód, który 
m aszerując wzdłuż to ru  tram w ajów  - 
gp, usiłował zatamować norm alną .w 
rłunikację tram w ajow ą. Kiedy po 
chód znajdował się niedaleko stac i 
Marysin, nadjeżdżał tram w aj, którego 
m anifestanci nie chcieli przepuścić i 
obrzucili kamieniami.

WOJ, POLESKIE.

SARNY

NAPAD N A  A M BU LA NS POCI  
IO W Y .  — Koło osady Ra^ałówka 
(pcw. sam eński) na fukcjonarjuszy 
pocztowych Adam a Homulewicza i 
W ładysława Kokolicza, transpo rtu  ją 
c cii przesyłki pocztowe z urzędu poc/. 
towego w Rafałówce — do stacji ko
lejowej, napadło dwuch bandytów, k;-i 
rzy zrabowali korespondencję poczto
wą oraz 3440 zł, przytzem  dwukrotnie 
zrapili z rewolweru Kokolicza. Ban 
djc i zbiegli.

WOJ. LUBELSKIE

LUBLIN

OJCIEC Z AM O R D O W A Ł S Y N A . 
We wsi Polinów pow. Krasnystaw, 
rtzeg ra ła  się niezwykła trag ed ja  ro- 
dz-nna. Oto w rodzinie Żuków n a j
starszy  syn, 25-letni S tefan, popadł w 
silny rozstrój nerwowy na tle zawo 
du miłosnego. Chory rzucał się na 
otoczenie. Ojciec chorego, zamiast 
oddać svna do szpitala, zaczął prze
my sliwać wraz z dwoma młodszymi 
synami Aleksandrem i Janem , jakby 
się go pozbyć

Pewnego dnia udali się wszyscy 
trzej b racia  w raz z ojcem nad rzek1; 
Buk. W  pewnym momencie, ojciec 
i dwaj synowie rzucili się na nieszczę 
śhwego S tefana, powalili go na zie
mię, zatkali usta, skrępowali ręce i 
nogi, do których uwiązali duży k a 
mień i wrzucili ofiarę do rzeki.

Po kilkunastu dniach zbrodnię wy
kryto. Zbrodniczego ojca oraz dwucb 
jego synów aresztowano i osadzono w 
więzieniu.

M O T O R Y gazowe, ro 
powe, lo k o -  

mobile kupno — sprzedaż re
monty, szlifowanie cylindrów 

i wałów.

Moniuszki S —  21-
łel. 741-06 19 ?6



XI. XI. 1930. Nr. 338 I

Poznaj sw ó j Kraj
feW IĘ T O  K RA JO ZN A W C Ó W  W E  W Ł O C Ł A W K U

W łocławek, 9 grudnia
N iedziela 7 b. m. była nielada 

Uroczystością dla P ol. Tow. K ra jo 
znawczego. D nia tego zostało po 
święcone przez -ks. biskupa R adoń- 
skiepro m uzeum  ziemi kujaw skiej 
We W łocław ku, m ieszczące się w 
Kowym gm achu O ddziału K u jaw 
skiego Pol. T ow . K ra jozn .

Gm ach ten obszerny i piękny, 
dw upiętrow ej w ysokości stanął 
przy ul. S łow ackiego 5 , a koszty 
budowy jego w yniosły ok. 250 ty.;. 
zł. Oczywiście, nie obeszło się bez 
długów, k redytów  d ługoterm ino 
"y c h , jakie przyznały banki nie
które. Ale w reszcie gm ach stanął 
1 służy ku ozdobie i chw ale miasta.

N iespożyte zasługi położył tu 
Prezes O ddziału K ujaw . Pol. Tow. 
K rajozn.. inż. O lszakowski, znany 
1 zasłużony krajoznaw ca, oraz gro  
n°  K om ite tu  B udow y z rejentem  
^łosldm  na czele.

P rzy  te j sposobności pośw ięce
nia D om u K ra joznaw czego , odbvł 
e*ę we W łocław ku zjazd prezesów  
O ddzia łów  Pol. Tow. K rajozn. 
Przybyło kilka osób zarządu  cen tra 
b w arszaw skiej, z wysoce zasłużo- 
nym ,,w ujem  rodziny k rajoznaw - 
Czei ”i P. Al. Janow skim  na czele, 
Prof. W ęgrzynow icz z K rakow a, 
Prezesi oddziałów  z P oznan ia , T o 
runia, Bydgoszczy. Inow rocław ia 
°raz  z kilku oddziałów  Tow . z da 
wnej K ongresów ki.

N a rannem  zebran iu  prezesów  
uchw alono, aby corocznie, oprócz 
" 'alnego zebrania delegatów  na wio 
stl?> — co zw ykle odbyw a się w 
Przew odnią niedzielę, — zwoływać 
Nadzwyczajny zjazd delegatów  
"bpW.. w okresie jesiennym .

D ow iedzieliśm y się, że zarząd 
Warszawski już sta rann ie  przygoto 
Wuje uroczysty obchód, jaki odbę 
bzie się w W arszaw ie za rok  z po

(Korespondencja własna)

w odu 25-letniego jubileuszu istnie
nia Pol. Tow . K rajoznaw czego . 
Poznań  znów przygotow uje w raz 
z n iektórem i innem i zrzeszeniam i 
turystycznem i w ielką wycieczkę 
„ba łtycką” po Bałtyku w lecie, a w 
tej w ycieczce okrętem  polskim  weź 
mie udział p raw dopodobnie parę- 
set osób.

Słowem , coś się robi, tw orzy, a 
mimo kryzysu gospodarczego, nasi 
krajoznaw cy nie upadają  całkiem 
na duchu.

P o  tern zebraniu  krajoznaw cy 
udali się do m ałego kościółka św . 
W italisa, w którym  odbyło się na
bożeństw o na in tencję szczęśliwego 
rozw oju  Tow . K ra jozn .

N astępnie znów już w gm achu  
krajoznaw czym  odbyło się poświę 
cenie tego dom u przez ks. b iskupa 
kujaw skiego, k tó ry  wygłosił też 
okolicznościow e przem ów ienie. Mo 
wy spraw ozdaw cze i g ra tu lacy jne 
w ygłosili: prezydent m. W łocław 
ka, w o jew o d i w arszaw ski, starosta  
w łocławski, prezes honorow y Tow. 
K ra jozn . p. Al. Janow ski, reprezen 
tant M inisterstw a W . R i O. P. 
i zastępca chorego m inistra dyr. 
departam entu  sztuki i ku ltu ry  p.

Skoczylas, prezes rady m iejskiej 
W łocław ka i inni.

N astępnie odbyła się akadem ja 
k rajoznaw cza, na k tó rą  bilety sprze 
daw ano w cenie od 2 do 5 zł., ale 
też kw estow ano rów nież i za n u 
m ery czasopism a „Życie W łocław 
ka i okolicy”,,-'w którym  to num e
rze opisano szczegółow o historję  
pow stan ia D om u K rajoznaw czego 
i m uzeum  tam tejszego .

Z R U C H U
M U Z Y C Z N E G O

T A P C Z A N Y  o
NOWOCZESNE

kozetki, otomany, meble klu
bowe skórą kryte, solidne na 
włosiu, nowe i o S ia a y f i n a  

"■ —  poleca — —
Fabryczna Wytwórnia Ma1)!! K!ubowyc'i

O K O A S K B  s S T E L M A S K
WARSZAWA, DŁUGA 20 T£L. 341-40 

(dawniej W spólna 15). 
S o l id n y m  u d z ie l a m y  k r e d y tu

Kftbryka luster 1 szlifiernia azkla
- B -C IA  B A B IC Z
Warszawa, Solec N r. 77, tel. 750-02 
Lttstra meblowe i galan tery jne szkl» 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

takres szklarstw a wcŁodząrw

Protezy z talumiiiio
\ n iezw y k le  le k k ie  1 trwa* 

łe , (ostatn ia  zd o b y cz  
techn ik i), aparaty le c z 
n icze  -  o r to p e d y c z n e  

Jp ch iru rg iczn e (w yclą g o “ 
' C w e), p asy  przepuklino"  

1 we i b rzu szn e, w k ład k ' 
na p łask ą  sto p ę  l obu

wie leczn icze .
Pole, Wytw. Przyrz. Orf ot.

A1T. KU3LES*
l>“ “ ‘i24iŁKOW3łCA 42 1 »i4HU 

l u u i i  Ó4 Ó-S2 
Medale lio tc: P etcrŁ ouri 1916 

W ariiiy ra  1927.

Kapelusze welury 
włochate, meloni
ki filcowe w mod
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor
towe 1 uczniowskie

Poleca Pochmara
Zgoda 3, tel. 679-24

W i e c z n e  p i ó r a
artaniej m ożna  n a b y ć  i z repero -  

w a ć  w  firmie
k u l i s s k i  i z a j ą c

° \vy  Świat 33 w  podwórzu

POLSKU P R Z E M Y S Ł  
MEBLOWY

pod firmą

„ J Ó Z E F ”
Warszawa, Nowy Świat 27

( w  p o d w ó r z u ) .
Poleca duły wybór so
lidnych mebli na do

godnych warunkach

H e b l e  O ^ a i j a
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, Kabinety mahoniowe 1 
dębowe. Różne fasony klubo
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stotki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką, Ży
czącym  udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy) Krucza 34 
S te fa ń sk i

Poranek m uzyk i rosyjsk iej — A u 
dycja Stoiu. Miłośników daw. m uzyki.

Muzyki rosyjskiej w ciągu dwuch 
dni świątecznych mieliśmy sporo, bo 
w niedzielę popołudniu odbył się kon
cert symfoniczny poświęcony Czajkow 
fkiemu z udziałem orkiestry  filharmo- 
mcznej pod dyr. p. W. B erdjajew a i 
cenionej pianistki p. J. Familiew - 
Hepncrowej (koncert fortepianowy), 
a następnego dnia poranek, w progra
mie którego widniały utw ory Czaj
kowskiego i Glazunowa. Kierownki- 
t ,t;o poranku spoczywało w rękach do
skonałego kapelm istrza p. Br. W o:'- 
st.jla, pod którego dyrekcją orkiestra 
wykonała IV symfonję Czajkowskie
go, nadto p. P.. Miccwski odegrał kon- 
c< r t  fortepianowy Glazunowa. O pia. 
r.iście tyin pisaliśm y już niejednokrot
nie, w yrażając się z uznaniem o jego 
talencie; obecnie możemy dodać tylko, 
że znać, iż ta len t p. Micewskiego jest 
na drodze dalszego rozwoju.

Clioe w dzisiejszych ciężkich cza
sach publiczność nasza niebardzo za
pełnia sale koncertowe, to jednak au
dycje Stow. Miłośników daw. muzyki 
r t' nowią pod tym  względem wy.iątcK. 
N a każdej z nich bowiem widzimy 
zawsze sporo słuchaczy, może nawet 
w bieżącym sezonie więcej niż da ./- 
niej. O statn ia audycja odbyła się tA  
przed licznem audytorjum  i wzbudzi
ła  wielkie zainteresowanie zarówno 
di borem program u jak  i wykonaw
ców. A wśród wykonawców poza o. 
St. Szymanowską i J. Wysocką dw'e 
nowe siły, a to p. Z. Adamska (vio- j  

knezelistka) i p. M. Szalewski (altowi 
k r ), obie zasługujące na baczniejsza i 
uwagę oraz u nas dobrze znana ale od 
kuku la t zagranicą tylko występuj .- 
ca świetna skrzypeezka p. J .  Dubi- 
ska. Jak  się dowiadujemy, zamierza 
p Dubiska osiąść w naszem mieści0 
na stałe, którato wiadomość będzie 
niechybnie powitana z wielką rado 
ścią przez wielbicieli ta lentu  p. Dub 
skiej, z uwagi na je j wysokie kwali
fikacje zarówno wirtuozowskie jak  i 
pedagogiczne. '

P rogram  audycji wypełniły utwo
ry  kam eralne J. H aydna i Mozar' o 
oraz pieśni i a r je  twórcy Don Juan  o 
które wykonała jak  zawsze arty sty cz
nie p. St. Szymanowska przy dyskret 
nym akompaniamencie p. F . Szyma
nowskiego. , J. Gł.

W O J. ŚLĄSKIE

KATOW ICE

Z W O L N IE N IE  R E D A K T O R A . —  
Sędzia śledczy zwolnił z więzienia a- 
renztowanego w ubiegłą niedzielę re- 
d£ k tóra Palędzkiego, pełniącego obo
wiązki kom endanta głównego N ar odo 
wego Związku Powstańców i b. Żił- 
tuerzy.

Jak  wiadomo, red. Palędzki został 
aresztowany w niedzielę w związku z 
zajściami w Kochio wicach.

OTW A RC IE SE JM U  Ś IĄ S K IE -  
GO. — Otwarcia sejmu śląskiego do 
kenał najsta rszy  wiekiem p. Różań
ski (B.B.). Marszalkiem obrany zo
sta ł b. marsz. Wolny. W icemarszał
kami obrani zostali: p. Dąbrowski
(B.B.), p. P an t (Klub niemiecki), p. 
Kędzior (Oh. D. i p. G ajdas (Ch. D.).

Pos. I lag e r uzasadniał następnie 
v;riosek nagły Katol. Bloku Ludowe- 
g -> o wypuszczenie z więzienia posła 
Korfantego. 28 głosami przyjęto na 
glość wniosku i odesłano go do komi
sji regulaminowej, k tóra ma w ciągu 
<5 dni referować wniosek na posiedze
niu plenarnem.

ŚWIĘTOCHŁOWICE

O B D A R Z E N IE  G ÓRNIKÓW  - JG  
P IŁ A TÓ W  N A  K O P A LN IA C H . — 
W zarządach kopalni „Niemcy” (Świę 
tochłowice) „Śląsk” (Chropaczów), 
„Donnersm arck”, „Bluclier” pod Ryb 
n.T-ńem i na hucie „Guidetto” (Chro
paczów), odznaczono w dniu świętą 
górników św. B arbary  stosownie du 
tradycji zastęp zasłużonych i długo
letnich robotników. Zarządy te nie 
wręczały, jak  zwykle, jubilatom  Z 3 - 

garka, ponieważ uważały że im w o- 
becnych czasach potrzebniejszy będzie 
podarunek w gotówce, 8!) jubilató  p 
którzy przesłużyli 25 lat, otrzymał 
każdy po 190 zł., dalszych 8 jub ila
tów, którzy przesłużyli 40 i 50 la t każ 
dy po 150 zł.

Dział lekarski
O J

N<
U U
W -
j Z

C H O R O B Y

W ENERYCZNE  
ł WSZELKIE IN
NE WIZYTA 4 zł. 
Od 9 r. do 9 wiecz. 
A N A L I Z Y  
E L E K T R O L E -  
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11''• 11'11»11 '•ii''!)!'II*'Hyli''! I" ii*'U'
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>N

r o
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1850

Wśród wydawnictw

N r. 48-my „Bluszczu” po wstęp - 
r.em słowie od Redakcji, H. Naglero- 
wej, daje systetyczny zarys pow sta
nia w a rt. „Powstanie listopadowe", 
N. Jastrzębska kreśli sylwetkę Moch
nackiego w art. „N ajtragiczniejsza 
wielkość w Polsce”, o Em ilji P later 
pisze Paula Lamowa p. t. „Dziewica- 
bohater”. Ponadto M. Miszewska 
szkic p. t. „C zarna P ani”, prof. Adam 
czartkowski „Opiekunki Sybiru”, A. 
Wyłeżyńska „Jaskółki wolności”, M. 
K astersin „E m igracyjna m ogiła”. 
Sprawozdanie z wydawnictw listopa
dowych uzupełnia dział historyczny. 
W dziale literackim  wiersz H. Mort- 
kuwiczówny p. t, , .Listopad” i fra g  
n.ent z d ram atu  F. Kruszewskiej 
„W iatr” p. t. „Poblask sławy”.

F A B R Y K A

T R Y K O T A Ż Y
A .  S Z U L D I N E R

Warszawa Rymarska 18
poleca w sezonie Jasienno-il-
mowym swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
C E N Y  F A B R Y C Z N E  1747

OTYŁOŚĆ idealnie
lema ZIOŁA

na przemianę materii

,itesr®sa”  e.magis™
C E N A  4  Z Ł .  P U D E Ł K O .

(  Żądać w aptekach i składach aptecznych
Skład główny:

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
K9 BfciJ 5»- !

■** warszawa, Nowogrodzka 45 m. 2 tal. 32S-93

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

I .  J a w o r s k
Warszawa -  Praga, 

Taraowa 38. Yel. ttt.ac2.20
Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jak  to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
APARATY i GORSETY 

1/ LECZNICZE, W KŁAD
KI POD PŁA SK IE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPU K LIN O W E 
i W SZELKIEGO RO
DZAJU R EPA RA CJE. 

Dlg, Pań n a  żądanie obsługa damska.

O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I E  
Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś C I

£ . R A G o
ST. GÓRSKIEGO

W A R S Z A W A

m?

wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedyńczych, poleca na 

dogodnych warunkachmmm MMim
C H Ł O D N A  3 6

M  E  B  L  E
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
etoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystoiki, okazyjne salony 
!. komplety klubowe. Gotówką, ratanr'. 

Dogodne warunki.

„F L O R Y D A ”
Chmielna N r. 41. róg HAarazatkowalrA

Ze S w f e M i
K a w a  najlepszych plantacji co godzinę świeżo palona

na miejscu.
HerSSfflfijy 8 chińskie, ceylońskie, indyjskie na wagę oraz 

paczkowane pierwszorzędnych firm krajowych i za
granicznych.

KaEfta® 8 holenderskie, aromatyczne odżywcze poleca
ze składów 1

M a rsza łk o w sk a  8 9  i M a zo w ie ck a  5

Teofil Marzac
UWAGA: Nabywca 1 kg. herbaty pacz lub 2‘/. kg. kawy jednorazowo 

lub częściowo, otrzymuje g r a t i s  1 kg, kryształu za do
płatą 20 gr.

wit, jt. ,1 k Y .. 3 . J - . . J Ł .T  w s p ó ln a  24 . te l155-5ć
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ZYCIE STOLICY
ZAGADNIENIA K O B IE C E  W  

Ś W IE T L E  ZADAŃ A K C JI K A TO  
L IC K lE J

W  dniu 9-tym  grudnia r. b. na 
K ursie Społecznym  A kcji K ato lic
kiej p. W ładysław ow a Hr. Z am oy
ska wygłosiła dwa wykłady doty
czące zagadnień kobiecych w świe 
tle zadań Akcji Ka*olickiej. W 
pierwszym wykładzie przedstaw iła 
prelegentka walkę dw óch św iatopo 
glądów : katolickiego i materjali-
stycznego odnośnie do kw estji ko 
biecej, poczem  w drugim  wykładzie 
om ów iła kolejno zadaria  kobiety 
w życiu rodzinnem  i ohyw atelskiem

SZIACHETNY CEL

GWIAZDKA” DLA UBOGIEJ DZIATWY

GAZ Z GAZOW NI W O L S K IE J

W e w torek  o godz. n - e j  przed 
południem  uruchom iono  w obecno 
ści ław nika mec. T łuchow skiego, 
dyrektora naczelnego Świerczew 
skiego i dyr. Torżew skiego, now ą 
aparatu rę  do w yziębiania i oczysz
czania gazu w G azowni W olskiej. 
Zapalono rów nież b a terję  now ow y 
budow anych bądź odrem ontow ać 
nych pieców w stare j p iecow ri 
W olskiej.

W  ten sposób G azownia na 
W oli -jest już całkowicie p rzygoto  
wana do p o k ry c a  całej produkcji 
po trzebnej dla W arszaw y.

Od dziś cała W arszaw a o trzy 
mywać będzie gaz wyłącznie z Ga
zowni W olskiej.

Z WARSZ. TO W . CYKLISTÓW.
U ubiegła sobotę dnia 6 grudnia 

r. b. W. T. C. przyjmowało w swojej 
siedzibie na Dynasach b. członka Za
rządu i gospodarza, znanego litera ta  
p W acława Gąsiorowskiego

P. Gąsiorowski przez 32 la ta  bawił 
w Paryżu, a ostatnio w Ameryce, sk?d 
niedawno powrócił do W arsza .vy. Pod 
czas wojny światowej p. Gąsiorowshi 
ortrarizował arm ję gen. H allera w Pa 
ryżu.

Po zapoznaniu :p. Gąsiorowskiego 
z różnemi pam iątkam i W. T C. roz
poczęła się wspólna biesiada, k tó ra  w 
fcardzo miłym n as tro ju  przeciągnęła 
się kilka godzin.

Gwiazdka się zbliża,..
Radosne św ięto Narodzenia 

Bożego już wkrótce opromieni 
twarze uśmiechem, a serca ufno
ścią natchnie. Już wkrótce za
płoną m igotliwe św ieczki na 
choince, już wkrótce dziecięcy  
śmiech rozbrzmiewać będzie w  
salonach i w  izdebkach, gdy dzia
twa w  radosnem oczekiwaniu  
zgromadzi się przy cnoince. „Cóż 
też dziś p izyniósl św . M ikołaj?!11

C zy dla w szystk ich  aby „gwia- 
I zo'ka“ połączoną będz te z trady- 
, cyjnym upominkiem? C zy nie 
! puzostanie gdzie, w  ubogich ka- 
| tach, czy  w  izbach piwnicznych  

iziatw a smutna, zapomniana, 
dziatwa bez choinki?

Obowiązkiem społeczeństw a  
jest do tego nie dopuścić: naj
m łodszy obyw atel nie może 
czuć się pokrzyw dzony w  czasie 
radosnych św iąt Bożego Naro
dzenia!

Z tego założenia w ychodząc—  
Komisja Opiek Szkolnych posta
nowiła zatroszczyć się o to, by 
w szystkim  ubogim dzieciom w  
W arszaw ie zapewnić upominki 
świąteczne, a fundusze na ten cel 
zgromadzić urogą zbiórki domo
wej.

Zbiórka na „gwiazdkę" odby
w ać się będzie za pośrednictwem  
dozorców dom owych. którzy  
przystąpili do niej z calem  zrozu
mieniem w ażności spraw y. Zwią
zek dozorców dom owych w ydal 
specjalną odezw ę do sw ych  
członków, w zyw ajac ich w  gorą
cych słowach co gorliwego 
uczestniczenia w  zuiórce.

Formularze list składek sa 
obecnie rozsyłane za pośredni
ctwem  komisariatów policji. D o
zorcy będą obchodzić z temi li
stami mieszkania, a następnie ze 
brane fundusze odnosić do hiura

MUSI BYĆ ZAPEWNIONA PRZEZ OFIARNOŚĆ PUBLICZNA

Komisji, która zresztą wj^syłać Zbiórka pc domach będzie tyl 
będzie sw ych funkcjonarjuszów ko „gotów kow a Nie chodzi o 
do domów, .aby w  razie zacho- wielkie ofiary. Z drobnych gro
dzacych trudności w  odniesieniu 
na czas zebranych pieniędzy —  
terminowo je odebrać i zgro
madzić w e  wspólnym  funduszu 
gwiazdkowym .

W e w szystkich  bramach do
mów rozplakatowane będą afisze 
w zyw ające społeczeństw o do 
ofiarności na ten, tak godny po
parcia cel.

szy  urosną sumy, za które Ko
mitet zakuoi przedmioty najpo
trzebniejsze, jak ubranka obu
wie. Prócz tego głów ni opieku
nowie szkolni zajmą się przy po
mocy chęttwch osób kw estą po 
sklepach, zbierając ofiary w  na
turze.

Od zbiorki na taki cel —  nikt 
napewno się nie uchyli!

PRAWO DO JEDNEJ GWIAZDKI..
k t o  m o ż e  u b i e g a ć  s i ę  o  s t o p i e ń  p p o r . r e z e r w y ?

Zebrania i o d c z y ty

Zebranie naukow e 146-te  ( 10-te 
w r. b.) Tow. L ekarzy  D entystów  
W arszaw . odbędzie się w piątek 
dnia 12 grudnia 1930 r. w lokalu 
własnym  Bracka 18 m 30, o godz. 
9 v iecz .

W  dniu 11 g rudn ia  r. b. (czw ar 
tek) o godz. 8-ej wiecz. w sali T  j 
w arzystw a H igienicznego przy ul. 
K arow ej N r. 31 odbędzie się na 
rzecz W arszaw skiego  O ddziału 
Fol. C zerw onego K rzyża odczyt 
p. M. H . S zpyrków nej p. t „D zi
wy Szóstego  Zm ysłu”.

Bilety w cenie od 1 —  3 zł. są 
do nabycia od godz. to -ei do 2-ei 
w b iu rze  W arsz. O ddziału Pol 
Czerw . K rzyża, ul. M azow iecka 
N r. 9, II p. i u D ziew ulskiego, ul. 
K rakow skie Przedm ieście 9, —  o- 
taz  w dniu odczytu od godz. 3-ej 
w Tow arzystw ie H igienicznem

W  piątek dnia 12 b. m. o godz 
8-ej Spiecz. w W ielkiej sali gm achu 
S tow arzyszenia Techników  P o l
skich w W.airszawie (Czackiego 3 
— 5) odbędzie sin posiedzenie tech 
niczne, na k tórem  p. prof. Jan  Sos 
nowski wygłosi odczyt p. t.: „ T e r
m odynam ika i m echanika mięśni 
człowieka i zw ierzęcia”.

RADNI MIEJSCY ZWIEDZh J/j 
NOW Ą W ARSZAW Ę

G rupa radnych, licząca ponad 30 
osób, zwiedziła w ciągu ostatnich dni 
kolonje mieszkalne na Żoliborzu t. zw. 
ustawowym, urzędniczym i wojsko
wym oraz na Saskiej Kępie.

W wycieczce tej wzięli udział 
członkowie radzieckiej Komisji reguła 
cyjnej. Inform acyj udzielał inż. Sa
ski, kierownik Działu regulacji i inż. 
Dunin z K om 'teł u Rozbudowy. Je st 
to pierwsza tego rodzaju wycieczka 
radnych, członków Komisji regulacyj 
ne.i, kótrzy p ragną zapoznać się na
ocznie z zasadami nowoczesnego bu
downictwa.

W czora j na m urach  m iasta roz 
p lakatow ano obw ieszczenie D. O. 
K. N r. i™ które n a  m ocy zarządze
nia m in. spr. w ojsk, ogłosiło co na 
stępu je : O stopień podporucznika 
rezerw y m ogą ubiegać się ochotni 
cy byłych fo rm acji polskich 1914 
—  1918 r. i W ojska  Polskiego 
19T8 —  1921 lat, k tórzy  odpow ia
dają następu jącym  w aru n k o m : 1) 
nie służą obecnie czynnie w w oj 
sku, 2) zostali przeniesieni do re
zerwy, 3St posiadają cenzus nauko 
wy conajm niej w zakresie ukończo 
nych 6 klas szkoły ^śred n ie j lub 
rów norzędnej. 4) służyli w b. fo r
m acjach polskich 1914 — 1918 r., 
albo w W . P . w czasie od 1918

do 1921 r„ 5) posiadają kwalifika- 
< je m oralne i służbow e bez zarzutu 
6) złożą zobow iązanie do odbycia 
skróconego  8-tygodniow ego kursu 
szkoły podchorążych  rezerw y.

W  zw ązku z tem w zyw a się u 
biegających o uzyskanie stopnia 
podporucznika rezerw y do sk łada
nia podań w term inie do 31 stycz
nia 1931 r.

P odania należy składać tylko 
do w łaściw ych P. K. U . w raz z do 
kurnentam i. P odania złożone z po
m inięciem  P. K. U.- nie będą roz
patryw ane. K urs S. P. odbędzie się 
w r. 1931 . Ochotnicy, k tó rzy  nie 
złożą podań na sku tek  tego ogło
szenia, tracą praw o do uzyskania 
stopnia podporucznika rezerwy.

Echa ulicy
^ B ib u łk o w y ”  pdtrjotyzm
Dworzec Główny  w W arsza* 

vde, jak zresz tą  w szys tk ie  dwor
ce kolejowe w  w iększych mia
stach, jes t  terenem gromadnego  
rendez voas podróżnych w s z y s t 
kich klas i narodowości, a punk
tem „reprezentacyjnym" tego 
dworca jest  bufet I-ej i II-ici Ida 
sy.

Tuiaj bowiem, do bufetu, kiera 
je p ierwsze swe kroki podróżnv- 
tu —  Francuz, Niemiec, AngFk 
c zy  Wioch po*az p ierw szy  zapo
znaje sie ze stolica Polski.

Dworzec Główny w  W a rsza 
wie ma swój bufet; mniejsza ja i  
o to, jaki, ale — jest coś w tym,  
a raczej nad tym  bufetem, .co 
wzbudzić może w  cudzoziemcu  
różne refleksje. Tem „czemś —* 
sa dwie chorągiewki narodowe, a 
raczej s t rzgpy  pomiętej bibułki 
biało - czerwonej zawieszonej nad 
zegarem, na którym, koncentruje 
sie przecież uwaga podróżnych

O^óż, w szędzie  zagranica em 
blematy narodowe otoczone są 
szacunkiem i opieka obywateli, a 
wywieszenie porwanej, zakurzo
nej bibułki, mającej imitować cha 
rągiewke narodowa, na dworcu  
kolejowym  stolicy Państwa  —- 
w yw oła łoby  oburzenie. U nas —  
s trząpy  te wiszą już pół roku pra 
wie i nikt, dosłownie nikt, na to 
uwagi nie zwrócił

C zy  i dalej ,.bibułkowy pairjo  
t y z m ” bedzie bawił oko podróż
nych  tv bufecie I-ej klasy?! N,

W y p a d R i
17-LETNIA D ESPERA TK A . _  

Zofja Grzesiakówna, la t 17, (Ząbków 
ska 35-37 zamierzała wczoraj wieczo 
rem  wyjść na spacer w towarzystwie 
koleżanek i kolegów. M atka je j sprze 
ciwiła się jednak tem u i zamknęła 
drzwi wyjściowe. Wówczas córka wy 
skoczyła z okna 2 p ię tra  na bruk pod
wórza.

Wezwany lekarz pogotowia stwier. 
dził ogólne potłuczenie i złamanie le
wego przedram ienia. Dziewczynę po 
zostawiono na leczeniu w domu.

DROBNY POŻAR. — W mieszka
niu p. F ran . Todbielskiego przy ul. 
Piwnej 21 wybuchł pożar od żarzące
go się węgla, który wyleciał z pieca. 
Zajęła sie drew niana podłoga, a n a 
stępnie su fit w mieszkaniu, położonem 
o piętro niżej. N a wezwanie przy
było pogotowie II  oddz. straży ognio
wej. Pożar ugaszono po w yrąbaniu 
podłogi i części sufitu.

K O N K U R S  N A  N O W Y  P O M 
N IK  W D Z IĘ C Z N O Ś C I

D ział a rch itek tu ry  p racu je  obec 
nie nad przygotow aniem  w aru n 
ków konkursu  na now y pom nik 
W dzięczności dla St. Z jedn. A m e
ryki Półn ., k tóry  zastąpię ma n ie
fortunny  m onum ent, jaki sta ł do 
niedaw na w ogródku  H oovera.

K onkurs ogłoszony będzie prarw 
dopodobnie w styczniu. Term in ten 
jest zależny od osta tecznego  w ybo 
ru miejsca, w k tó rem  pom nik ma 
stanąć. Je st bow iem  rzeczą zrozu
miałą, że kom pozycja artystyczna 
musi się liczyć z otoczeniem  pom ni 
ka.

J.ak w iadom o, iłada artystyczna 
w ypow iedziała się za ustaw ieniem  
now ego pom nika W dzięczności na 
placyku przy zbiegu ulic M okotow  
sk’ej, P ięknej i K ruczej. P odniosły  
się jednak  przeciw  tem u pew ne 
wątpli yości, i jest możliwe, że na 
pom nik W dzięczności w yznaczone 
bedzie inne miejsce. O statn io  m ówi 
się m. inn. o skw erze przy zbiegu 
ulic Ja sn e j i Zgoda.

R .a d jo

Fabrykat Luster

Kaczorek i Chęciński
Sp. z  ogr. odp.

Warsza-wa. Kota 41, tnl. 711-52
Lustra galant., meblowe, szyby lagro

we, lustrzane.
P rzedsięb . R obót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

0ziSi8jsz.i pogrzali]
P O W Ą Z K I

Nogalski Marceli, 1. 67 godz. 9
kość. św. T rójcy; Kowalski Wacław, 
1. 36 Todz 10 kośc. św. K rzyża: 
Szpachta Jan . 1. 49 miern. godz. 10 
knśc. św. Aleksandra; Koźniewska Jó 
zefa, 1. 78 em e '. godz. 19%) kośc. św. 
A leksandra; Ilauzer Roman, 1. 77
właśc. mydlarm  godz 10.34 kośc. W.W. 
Ś Ś .; Żychlińska Michalina. 1. 85 godz. 
U kośc. powązk.; Ratowski Czesław, 
1. 50 ercer. godz 11 kośc. św. Krzy
ży; Duszyńska Ju l ja . 1. 49 przy rodz. 
godz. 12 kośc. powązk.; Motyl M aria, 
l. 68 przy dzieciach godz. 10 kośc. 
N. M. Panny no Nowem Mieście.

B R Ó D N O
Nowakowski Józef. 1. 71 nrzy  dzie

ciach godz. 10 szp. Dz. Jezus; M ań
kowski Czesław, 1. 38 woźnica godz. 
10 szp. św. Ł azarza; Sęk Adam, 1. 17 
posł. sąd. godz 10 szp. Dz. Jezus; 
Rogala Aniela, 1. 28 służ. godz. 10 
szp. Dz. Jezus; Tyl Stanisław , 1. 76 
służ. godz. 13 kośc. N. M. Panny na 
Nowem Mieście; Zembrzycka Zofia, 
1. 46 ż. wyrobn. godz 13 szn. P ra sk i; 
Spadzik M arjanna, 1. 44 godz. 13 szp. 
Dz. Jezus.

Jak a  bgijzis pogoaa?
W czoraj rano w całym kra ju  po

chmurno, m iejscam i m glisto i  deszcz.
Tem peratura najniższa wynosiła

 O st. we Lwowie, a najv<yższa H
st. w  Cieszynie- W W arszawie o 
gi dz 8-ej + 2  staopnie, a o godz. 10-ej 
4 +  stopnie.

Dziś tem peratura bez większych 
zm ian.

S l i C i S r t
G. Krawczyński

© E T Y
Marszałkowska 134

1813

Program  Polskiego R adja na so
botę, dnia 13-go b. m.

W ARSZAW A: 1J.40. Przegląd pra 
sy k ra j. 11.58— 12.10. Sygnał czasu.
12.10. T.IO . Muzyka gramof. 14.30 
—14.55. „Przegląd wydawnictw perjo 
dyczr.yeh”. 15.00— 15.20. Kom. gospod 
15.50. .16.IC. „Cukier na rynku św ia
towym". 1C.15. „Kącik artystyczny L. 
S. G." 16.3C - 16.45. Muzyka gramof. 
16.45. Kącik dla młodych talentów 
muzycznych. 1 7 . —17.40. „C zterysta 
uderzeń skrzydeł na sekundę”. 17.4 5—
18.10. Słuchów dla dzieci. 18.15. Kon 
cert dla młodzieży'. 18 ,45— 19.10. Roz 
maitolci. l'J.25- 16.55. P iyty gramof. 
19.35- 19.55. T’ras. dziennik rad j.
1).55 -jS.OC. Płyty gram of. 20.00.
Felieton p. t. „Twarz i m aska”. 20.15 
—20.30. „N astr-je  w W arszawie i w 
k ra ju  po wybuchu »■ w st, nia listopa
dow ego”. 29.30. Koncert muzyki ży
dowskiej. 22,00. Feljeton p. t. „Do
broczyńcy ludzkości”. 22.15—22.35.
P łyty gramoC 22.50. Kom. meteor. 
23.60. M uzrka tan.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy
kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu.
11 10—13.10 Muzyka gram of. 15.00. 
Kom. goepod. 16.15—17.15. Muzyka 
gramof. 17.15— 17.40. Odczyt 7 W ar 
szawy. 18.15. Transm . z W ilna. 18.45 
— 19.10. Rozmaitości. 19.10. Kom. ro l
nicze, 19.25—19.35. Muzyka gramof. 
19.35. P ras. dzienmk rad  j. 20.00. Fel. 
j‘eton z W arsz. 20.15. „Przegląd poli
tyki zagranicznej ub. tyg .” 22.00. Fel 
jeton z W arsz. 22.15—22.50. Muzyka 
gramof. 22.50--23.00. K om uuikaty z 
W arsz. 23.00—24 00. Muzyka tan. 
24.00 H ejnał z Wieży M arj.

POZNAŃ: 7.00— 7.15. Zegar z wie 
ży ratusz. 7.15—8.00. Gazeta por. R. 
P. 13.00. Sygnał czasu. 13-05—14.00J 
Koncert gram of. 14.00—14.15. Kon 
PATA. 14.15— 14.30. Kom. gospod. 
roln. 17.25— 17.45. Odczyt dziennika! 
ski. 18.15. Transm , z W ilna. 18.45- 
19.30. Recital fortep. 19.30— 20.31 
Dodatek do gazety por. 20.30—22.01 
K oncert z W arsz. 22 00—22.15. Sv( 
nał czasu. 22.15—24.00. Muzyka ta i

E L E K T ? i 0 - P . . a B n
naprzeciw Dw. W heńskle \o 

Targowa 69, tel. 10-01-j). 
P o leca  duży w ybór: sprzętu  radjf, 

wego i elektro technicznego

r  C | J V  f l C l i  Za wyeokośd 1 młlłm uV> z* Jego r-Yefeeec (akta* h-szpaltowr „Nadesłane* pned tekstem
*-*.«■ U P t  (wzmianki) 2.00 zł.; ,N«kr W ja*  — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad
pracy — aa wyraz 10 gr. i raga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) 1 tabelaryczne (bilanse) o 
■ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się.

.K o n a iM jf
200 mm. 00 gr.; .Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących

1 O gr„ .W tekście" — Rh ^  ea tekstem — HO gr.
25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odnowinda. Og*oszenic p-zyjmuje

Wydział ogłoszeń: W arszawa, F ra k  Prezdm. 71, tel. 90-67.

Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRA3GWSKI. W ydaw ca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.
Drukarnia Archidiecezjalna Krak. JAaodm. 7z.


